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długo pozostanie W ręku czytelnika.
W Niedzielę Przewodnią DODATEK MYŚLiWSKI .,Słowa“ poświęcony Głuszcowi.

b o m  itotroGMiny, prłm ary
z Soiiotkiem regionalnym

P r z e d s t a w i a  d o s k o n a l ą  o k a ż  ę  d l a  o g ł o s z e ń  i r e k l a m .

Po rewizji w Pekinie,
LON D YN , 12 —1Y. PAT. Ns wczo 

raiszfm  posiedzeniu Izby Gmin se­
kretarz stanu spraw zagranicznyrh 
sir Austen Chamberlain omówił szcze­
gółowo sprawę rewizji i obsadzenia 
gmachu przedstawicielstwa dyploma- 
tycznrgc Sowietów w Pekinie- Po­
zwolenie na przeprowadzenia rewizji 
wydane zostało prze/ posła holen­
derskiego.

Rewizji dokonali żandarmi i agen­
ci policji tajnej ubrani po cywilnemu. 
Stwierdzono, że w czasie odbywania 
rewizji urzędnicy sowieccy usiłowali 
spalić jakieś aokumenty, czemu je d ­
nak zdołano przeszkodzić. Jak się lo 
następnie okazało były to papiery wy­
soce kompromitujące poselstwo so ­
wieckie. W śiód, w ten sposób, zdo­
bytych dokumemów znaleziono listę 
zawierającą spis nazwisk 4 000 osób 
utrzymywanych na żołdzie poselstwa 
sowieckiego i gotowych do wzniece­
nia rewolucji w mieście we wskaza­
nym momencie- Następnie znaleziono 
karabin maszynowy, 30 karabinów 
zwykłych i wielki zapas amunicji, oraz 
masę chorągwi i transparentów z na- 

' pisami, podburzającemi tłum do czyn­
nego wystąpienia przeciw władzy i 
do gwałtów ulicznych. Znaleziono 
również pieczęcie organizacji antybry* 
tyjskiej, antyjapor.skiej i amyfrancus 
kiej- W wyniku śledztwa władze chiń­
skie aresztowały 22 Rosjan oraz oko­
ło  50 Chińczyków, których oddawna 
poszukiwano. Między innymi wpadł 
w ręce policji chińskiej znany przy­
wódca teroiystów chińskich, który 
jak się okazało ukrywał się odaawna 
w jed n jm  .z  gmachów eksterytorial­
nych.

Samt go lokalu ambasady sowiec- 
kiej nie poaaano rewizji, chociaż 
przeprowadzafący ^poszukiwania na­
ruszyli w jednym wypadku granice 
swoich pełnomocnictw, przez wkro­
czenie do baraków straży ambasady, 
znajdujących się w pcbnżu gmachu 
samego poselstwa. W obec jawnego 
naruszenia udzielonych policji chiń­
skiej pełnomocnictw dziekan korpusu 
dyplomatycznego złożył protest u 
właaz chińskicn.

„Izwiestja" ogłaszają artykuł, w 
któiym pudnoszą, że ostatnie wiado­
mości, dotyczące najścia na posel­
stwo sowieckie w Pekinie me pozo­
stawiają żaansj wątpliwości co  do 
tego, kto jest rzeczywistym inspira­
torem tych prowokacyj. Komentaize 
prasy angielskiej w związku z najściem 
na poselstwo w Pckjm e nie pozosta­
wiają żadnej wątpliwości co  do sta­
nowiska Aftgfji. Nie Dyłoby nic dziw 
nego, gdyby zr stało ustalone, ż t  jed­
nym z inspiratorów 'ttg o  zajścia był 
przedstawiciel W ioch, których  polity­
ka idzie w ostatnich czasach stale po 
Iinji polityki angielskiej.

Co się tyczy Francji, to jeśii na­
wet nie naitżala ona oo inicjatorów 
najścia na poselstwo, w każdym ra­
zie nie uczyniła ona nic, aby uchylić 
się od udziału w tej sprawie. Prowo­
kacja pekmska dała Aog.j: sposob­
ność do zorganizowania w spó.ntgo 
wystąpienia mocarstw' i do skłonienia 
innych państw do wzięcia uudału w 
akcj: antysow.tckiej. Nie dając się 
sprowokować i nie pozwalając na 
v ciągnięcie Z .S S .R . go wojny, co 
właśnie rfieią na celu wspomniane 
prowokacje, opinja publiczna sowiec­
ka, knńcz.q „Izwiestja’  protestuje tern 
goręcej Drzeciwko prowokacyjnej agi­
tacji.

W Japonji coraz bardziej utrwala 
s>ę m; st o konieczność zbrojnej 
interwencji w Chinach. Cala prasa 
japońska jest zdania, że stosunki po­
między R o s ją  a Pekinem wytwarzają 
sytuację jak najbardziej poważną, któ­
ra być może mogłaby doprowadzić 
ao  wciągnięcia w grę Japonji. Prasa 
wyraża jednak zapatrywanie, że M o­
skwa nie ucieknie się do utycia broni.
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Miejskiego.

(i) przededniu dyM&tuni en UW .
, Rozwiązanie Sejmu.

BERLIN, 12 - I V  PAT Z Kowna d onoszą, że p rezes  Rady  
M inistrów W o ld em aras  podpisał d ek ret o  rozwiązaniu Sejmu- 
Spodziewają się ogłoszenia  dyktatury wojskowej Nastąpią za­
p ew n e liczne aresztow an ia .

Galwanauskas zamiast Waldemarasa*
W przededniu kryzysu gabinetowego.

Z Kow na donoszą: Sy tu acja  w kraju staj." s 'ę  coraz bardziej napiężoną i 
nieznośną. K om isja  parlam entarna do spraw oskarżonych posłów  uznała m ate­
r ia ł  śiedczy za w ysoce kom prom  itujący postów .

W  sferach politycznych krążą pogłoski, że obecne ju t nic tylko stronnictw a 
rząaow e, a le  i opozycja acm ag t się . o p u s z c z e n ia  Sejrnu . W  ten sposób opo­
z y c ja  ch ce  sprow oko.vać masy do rew olu cji.

V veatu£ daiszycn in fo rm ac ji ustąp ien ie obecnego gaoineth  je s t  n e e z ą  zu ­
pełn ie m ożliw ą. 7. zu p ełn ie  pew nych ź/oaeł dow iadujem y s ’ę że b . p o c tł  w L o n ­
dynie O Iw anau jK .s czyni staran ia  te lem  utw orzenia gab .netu  koalicy jnego, 
opartego na chrześcjań sk ie j d em okracji « ludow cach (laudin ik  ) Jako drugi 
kanayba. na p rcm jera  wysuwany je s t  jobecny m inister wojny M erkis. — P rz ew i­
dywany kryzys nastąpić m a rzek- m o pod nac.skiem  A ngijh •

Łotwa kroczy po złej drodze.
Ryski oigan najliczniejszego s.ronmclwa prawicowego, Związku 

W łościańskiego „Brihwa Setne* zamieszcza artykur nawiązując ao  ostat­
niego wywiadu udzielonego ,L ietuvie* przez posła litewskiego w Rydze, 
p. Auksztalisa, wktórym ostrej krytyce poddaje tak obecną politykę Łotwy 
jak leż Litwy.

Nie jest zrozumiałem— pisze .Brihw a Setne"— dlaczego obecna nasna 
„urzędowa* polityka zagraniczna d ąży do zbliżenia z Litwą, chyba dlatego, 
że znajduje się pod wpływem Niemiec i Rosji So v ?  W dalszym c :ągu 
pismo stwierdza, że Łotwa ,azie po tej droaze, po k;ón_j nie chcą iść 
ani Estonja, ani Finlandja. Kierunek ten uprawiany dziś w Rydze i Kownie, 
uw ażany jest za nierealny w Paryżu i Londynie. „Neutralizacja" państw 
bałtyckich daje jedyne gwarancje Niemcom i Rosji Sr*w. Jedynytr realnym 
kierunkiem polityki zagranicznej państw bałtyckich jest ten, który gwa­
rantuje niepodległość tych państw. Po tej drodze nie kroczy dziś ani 
Łotwa obecna, ani Litwa. mmmmmm

Reorganizacja szkolnictwa polsk. na Litwie.
Z Kowna donoszą: W  poniedziałek 11 kwietnia o godz. 10 rano roz­

poczęły się obrady Zarządu CenlralrtPgo T -w a. «Pochodnia» w sprawie 
polskiego szkolnictwa średniego w Litwie. tKc obradach )iorą udział 
przedstawiciele wszystkich gimnazjów polskich w kraiu. Na porząaku 
dziennym: 1) zróżniczkowanie programów gimnazjalnych i 2) kwestja wy­
chowawcza. W kwestjach tych wygłoszono cały szereg referatów.

Rokowania polsko niemieckie:
bE R L lN , 1 2 IV, PAT. Między pełnomocnikiem polskim do rokowań 

połsko-niermeckich dr, Prądzyńskim, a niemieckim urzędem spraw zagra­
nicznych w Berlinie osiągnięte zostało porozumienie w sprawie da'szego 
prowadzenia rokowań w kwe&tjach prawnych i rozrachunkowych oraz 
podpisany został protokuł, w myśi którego w drugiej pełowie maja pod­
jęte zostaną rokowania w sprawach następujących: 1 ) mora.orjum, 2) 
rozrachunków między korporacjami prawno-oublicznemi, orzeciętemi gra- 
rt.cami, 3 ) zasiłków wypłacunych przez gminy rodź nom zmobilizowanych 
4) waloryzacji wzajemnych pretensyj.

Konflikt bułgarsko "jugosłowiański.
SO FJA , 12— IV. PAT. W edług doniesień *Utra» w dniu 8 b, m. 

uzbiejony żołnierz jugc»łuiwu:ński przekroczył w pobliżu K.am granicę i 
uuał się do gospody. Bułgarska straż graniczna wezwała owego żołnierza 
do opuszczenia łeryiorjum bułgarskiego pod eskortą, na co żołnierz jugo­
słowiański się zgodził, wracając jednak zastrzelił nagle z karabinu sw ego 
b u łg a rs k ie g o  towarzysza, poczem zbiegł zagranicę. Komendant odcinka gra- 
riicźnrgo udćł s !ę na miejsce wypadku, celem zbadania zajs ia.

Bezpośrednie rokowania Rzym— Białogród.
BIA ŁO G R Ó D , 12 4. DAT. W yiechał.ssąd do Rzymu specjalny ku; jer 

celem doręczenia tamtejszemu posłowi jugosłowiańskiemu Rakiczowi in- 
strukcyj do podjęcia bezpośrednich rokowań w sprawie uregulowania za­
targu wfosko-jugosłowiańskirgo.

BIAŁOGRÓD, 12 4, P a T . W łochy porozumiały się z Jugosław ją 
w sprawie podjęcia bezpuśiednidi rokowań, które zaczną się w tym ty­
godniu. F r a n c j a  i Anglja zaproponowały W łochom, Jugosławii i Albanji, 
aby na wypadek zajść na granicy albańskiej, w czasie toczących się to k o -  
wań, attache* wojskowi Francji i Ang',i wraz z funkcjonariuszami poselst­
wa niemieckiego udali się na miejsce celem usunięcia wszelkiej możli­
wości z a o s t r z ę . i a się zatargu w czasie rokowań. Wszystkie trzy rządy 
przyjęły tę pi opozycję.

Prawo wyborcze d!a kobiet w- Anglji.
LON DYN , 12 4. PAT, Gabinet [jangieiski rozpatrywał dzisiaj ponow­

nie snrawę zrównania kobiet w czynnem prawie wyburczem z mężczyzna­
mi, to jest przyznania im praw wyborczego po ukończeniu 21 lat, a nie 
jak do’ąQ pc> ukończeń u lat 30 Za projsktem reformy prawa wyborczego 
w tym kierunku opow icczała się część stronnictwa konserwatywnego, 
mniej liczna jcdnaK od l e s z i y  stronnictwa, będąctg*> w opozycji oo pro­
jektu. Zdaje się, że prztd powzięciem .decyzji w tej aj rawie rząd zwoła 
konferencję przedstawicieli wszysski* h stronnictw politycznych O powyż­
szej decyzji premjer zawiadomiłby jednak Izby parlamentu jeszcze przed 
świętami Wielkiej Nocy.

"Pierwszy polski okręt pasażerski.
GDAŃSK, 12 4. P a T  Dzisiaj przed południem spuszczono w stocz­

ni gdańskiej na wodę pierwszy ze zbudowanych na zlecenie rządu pol­
skiego w stoczni gdańskiej statków pasażerskich. Okręt ten wraz z dru­
gim tego samego typu służyć będzie do utrzymania żeglugi wzdłuż pol­
skiego wybrzeża. Spuszczony dziś na wodę statek uposażony jest w ob­
szerne saiony i pokład)’ dia pasażerów.

Wielka katastrofa kolejowa.
PRAGA, 12 4 PAT. Na stacji Brno nastąpiło zderzenie dwóch po­

ciągów podmiejskich. Pięć osób zostało zabitych, a 12C odniosło rany. 
K ilkanaśce wagonów uległo zniszczeniu.

W  ^  b o r y .
Ogrom na większość obywateli pol­

skich nie życzy sobie wyborów w 
końcu bieżącego roku. Zaryzykujemy 
określenie naszej sytuacji politycznej 
w tak symplicystycznej formie. Powo­
dy dia których warto jest odłożyć 
te nieszczęsne wybory ra  podstawie 
nieszczęsnej ordynacji są nazbyt ja s ­
ne, aby je powtarzać w piśmie prze* 
znaczonem dla inłeiigencji Ale istnie­
je też pewna mniejszość, gktóra prze 
ciwnie życzy sebie tych wyborów w 
r. b. oraz wszelkich sił dokłada, laby 
ta rozgrywka partyjna miała miejsce. 
Otóż pociąga nas, zaciekawia psycho­
logia tych ludzi, z powodu, który tak­
że pozwolimy sobie symplicystyc/nie 
sformułować. «Skąd się biorą ci lu­
dzie tak źle życzący O jczyźnie*.

* N.e ogląaajm y jednak niczyich in­
tencji pod kątem widzenia patryjotyz- 
mu. Jakoś strasznie prowincjonalnie 
wygiąda wyraz patryjoiyzm, kiedy się 
mówi o polityKach sejmowych. Wy­
bory na jesieni mogą dać jedynie 
skutki, których każdy pairyiota  słu­
sznie się obawia, j Sejm nie jest w 
stanie zmienić ordynacji wyborczej,

■ ii jet-nocześiiie za nic w świecie się 
nie zgodzi na udzielenie rządowi peł­
nomocnictw w tym zakresie. A więc 
da Sejmu wrjdą w ogromnej ilości 
Ukraińcy, którzy dotychczas się aD- 
sentowali, 'wejdą komuniści naszej 
dżielnicy, a to dzięki temu, że sza­
nowna lewica naszej azielnicy w sw o­
je j niepoczytalnej dcmagogji stworzyła 
odpowiednie nastroje na naszej wsi. 
Należy nawet przewidywać, że J/3 
cgólnej ilości posłow eweniualnegc 
przyszłego Sejmu będzie się składała 
z tych antypaństwowych elementów. 
Pozostałe 2/3 rozbite zostaną zarówno 
pomiędzy partje dawne, jak i partjc 
row opow siałe.

Jaki więc interes mają partje se j­
mowe aby domagać s.ę tych wybo­
rów? Czy mają jakiekolwiek szanse, 
tu mówimy zupełnie niezależnie od 
barwy tych partyj— stworzenia w tym 
p .zy sJy m  Sejm ie rządu parlamentar­
nego?— Na .to żadnych szans nie p o ­
siada ani sejmowa prawica, ani lewi­
ca, gdyż iewica nie będzie mogła li­
czyć na sukurs mniejszości narooo- 
wych W ybory więc nie będą mogły 
dać większości sejmowej w żadnym 
wypaaku, a więc nie dadzą zwycię­
stwa żadnej parrji. Skąd w'ęc —  raz 
jeszcze— ta ocnota prowokowania wy­
borów , które mogą mieć nieobliczal­
nie nieszczęsne dia Poiski skutki?

Nifc chcielibyśmy wpadać w prze­
sadę, w egzcgcrację, w patos określeń. 
A jednak zdaje się, że w tej tendencji 
wywołania wyborów mieści się nader 
dużo lakiejś psychopatologii partyjnej, 
jakiejś obrzydliwej dekadencji oartyj- 
n:ctwa polskiego Skoro bowiem partje 
wiedzą, że skutek wyborów nie zwróci 
im władzy, wytrąconej z rak sejm o- 
władztwa już bhsko rok temu —  spe­
kulują wiec tylko ra  pogorszenie sy­
tuacji politycznej Polski, spekulują na 
wywołanie w Polsce iruoności, znacz­
nie większych, aniżeli te, które męczą 
nas obecnie.

Uchronienie się od wyborów w 
obecnym roku jest nader łatwe. Na to 
należy oddać 2I3 głosów za przedłuże­
niem kadencji Sejmu na pewien czas. 
Mamy nadzieję, że w tym czasie 
mogłoby dojść w Polsce do pewne­
go kryzysu dcmagogji, mogłaby za­
świtać jutrzenka podziału społeczeń­
stwa weaług różnego pojmowania

interesu państwa polskiego niepodle­
głego, a nie według kategorji, które 
dzieliły nasze społeczeństwo podczas 
wojny, lub przed wojną. Ale nie, oto 
genezą parcia do wyborów w prze^ 
widzianym przez konstytucję 17 
marca terminie jest chęć stabilizowa­
nia, przedłużenia życia tych partyj 
które są obecnie, jest chęć utrzymania 
„coute que ccute* status quo.

Czy to  się im U ua?  Aby odpo­
wiedzieć na to pyłanie myśleć m usi­
my o dwóch partjach politycznych 
tak nielubiących sieoic nawzajem, a 
tak organicznie związanych z sobą- 
O Demokracji Narodowej, inaczej 
Lidze Narodowej, inaczej Związku 
Luaowo-Narodowym, inaczej O bozie 
Wielkiej Polski i so cja listach .—Jeśli 
wybory wypaoną w roku bieżącym 
Dem.Nar. nie ma źaanych szans przej­
ścia do władzy, podobnie ttź żadnych. 
szans nie mają socjaliści,— ći ostatni 
nie mają już nawet tych możliwości 
kooperacji z radykalnc-włościańskie* 
mi partjami które przed niemi świta­
ły w r. 1922. A jednak...

A jednak w jednej 5i w drugiej 
parfji pnnad vdasny partyjny interes,, 
ponad zdrowy [rozsądek wybija się 
owa rozpaczliwa ch^ć utrzymania sta­
tus quo, utrzymania stanu obecnego,- 
przy którym ośrookam i Krystalizaeyj- 
nemi myśli, a raczej bezmyśii politycz­
nej, są narodowa demokracja i socja­
liści. 1 obie te parije wzbudzają jed­
nakowe uczucie, są one tak pożało­
wania godne. Bo oto rzeczywistość 
pizestąpiła przez nie Nar. Dem. ciąg­
le chce być organizacją narodu, po­
mimo iż azieki Opatrzności naród 
polski posiadł już lepszą organiza­
cję , aniżeli tę, wyrazem kierownictwa 
której byłoby.Słow o Polskie* i„Dzien- 
mik W ileński1*, bo posiadł już własne 

niepoalegle państwo polskie. S o c ja ­
liści z P. P. S. już dziś reprezentują 
ludzi, którzy jpo bolszewickich do­
świadczeniach boją się urzeczywistnie­
nia Marxizmu więcej, aniżeli Sama 
buiżuazja. Ale właśnie dlatego treścią 
ich działalności [politycznej stal się 
fałsz, nieszczerość, poza. Będąc 
dziś pierwszemi wrogami marzeń, 
których nonsens najlepiej uwiaocznili 
bolszewicy przez ich, zresztą bardzo 
krótkotrwale, zastosowanie —  udają 
stale żs nadal w nie w erzą, nadał 
się niemi przejmują. Piękna aktorecz- 
ka Opow'iadała tri kiedyś, jak ją nu­
dzi i męczy odegrywanie tej sam tj 
roli po raz tysiąc i pierwszy. Nie chcę 
nikogo obrażać, a lt oto cała muzy­
kalna publiczność zna pewnego za­
służonego aktora operetkowego, któ­
ry dziś liczy sebie lat 64, Jego mło­
dość wypadła na młodość powodze­
nia cPięknej Heleny» j «Grfeusza w 
Pieklf». Dziś śpiewa je jeszcze z ta ­
lentem, lecz to nie jest to samo. 
Znamy wodza socjalizmu polskiego, 
którego pierwsze występy na trybu­
nie wiecowej w Polsce także wypadły 
na brzaski ruchu socjalistycznego w 
Europie. I teraz tc  sam e powtarza, a 
że słuchamy już go dziś inaczej, to 
nie nasza wina.

Polska, Interes, przyszłość nasze­
go  państwa wymaga gruntownej re ­
formy całeg o  naszego prawa konsty­
tucyjnego.

Ale nie fmamy realnych widoków* 
aby ta reforma została uskuteczniona 
przed konstytucyjnym terminem wy­
borów . Dlatego przedłużenie kadencji 
obecnego Sejmu na podstawie 125 
art. konst. 17 Marca, uchronienie

W  Robotniku wetorajszym spo.ykamy 
taką noiatkę poa tytułem «Skąd na to tdą 
pien:ądze»:

«W sobotę ubtegfą ukazał się w Wilnie 
«tygodnik p. t. <Monarchiata W ileński*. Ce- 
<na numeru — tylko 5 gtoszy- Agitatorzy 
«Monarchistycznej O/gdniracji Włościańskiej 
trozporządzają wszędzie znacznymi fundu- 
«szŁmi. Takich funduszów nikt w Polsce nie 
«otrzyma ze składek dobre wolnych. Możeby 
<tak nasi «monarchiści>, pozbawieni n« azie 
-kandydata do tronu, zechcieli ujawnić źró- 
-dła sweich -dochooów*.

Po potozumienin się z wydawcami -M o­
narchisty Wileńskiego* służymy -Robotni­
kowi* zupełnie konkretną odpowiedzią.

-Monarchista WueńsKi* został wydany 
za pieniąize zebrane ze skiadek wśród mie­
szkańców Wilna, Lista skłaciKowiCzów obej­
muje 3D osób od 5-ciu do 10 zł. Z najżyw­
szą chęcią wydawcy -Monarcnisty W ileń­
skiego* pokażą tę listę przedstawicielowi re­
dakcji -Robulnika*. Pod jednym zupełnie 
zresztą łatwym warunkiem.

Oto pizedstawiciel R obotnika  przy spo­
sobności zechce nam ujawnić szczegóły 
umowy, na mocy której R obotnik  dzierżawi 
drukarnię należącą do państw? polskiego. 
Takie szczegóiy jak np. wysokość czynszu 
rocznego od 1919 r. począwszy szczególnie 
byłyby pożądane.

S e j tK *  I

Rokowania o pożyczkę.
W ARSZAW A 1 2 IV, Jel.wŁ.Słowa) 

W dniu dzisieiszym powraca z Pa- 
ry ia  p. Młynarski, który zawiózł tam 
kontrpropozycje pożyczkowe naszego 
rządu. Dalsze rokowania o pożyczkę 
i ich sfinalizowanie odbędzie się w 
Warszawie po Świętach, kiedy po- 
W ióci z Paryża p- M onnet przedsta­
wiciel banków amerykańskich.

Rokowania te z ramienia rządu pol­
skiego będą prowadzić minister Cze­
chowicz oraz pp. Młynarski i pref. 
Krzyżanowski.

Wycieczka dyplomatów do 
Białowieży.

W A RbZA W A  12 \V .(teLwł.Słowa) 
W  okresie Ś n ą t  W ielkanocnyrh dy­
plomaci zagraniczni znajdujący się w 
Warszawie zaproszeni zostali przez 
ministra N'>z:abytowskiego na wy­
cieczkę do Białowieży. W czasie wy­
cieczki odbędzie się prawdopoaobnie 
jedno z większych poiowań, w któ- 
rem weźmie udział cały szeri^ osób 
ze świata politycznego

W stolicy.
W ARSZAW A, 12.IY (teL.wl.Słowa), 

W Warszawie w kołach rządowych 
zapanował już nastrój świąteczny Po­
siedzenia Rady Ministrów i Komitetu 
Ekonom icznego wyznaczone na jutro 
zostało odłożone i odbędzie się po 
świętach, W  dniu jutrzejszym odbę­
dzie się zapowiedziana przed kliku 
dniami konferencja dia prasy zagra­
nicznej, na której minister Zaleski i 
b . minister p. Hipolit Gliwic, poinfor­
mują prasę o przygotowaniach do 
Mięazynarodowej Kontercncj Ekono­
micznej, na k órej Polskę reprezento­
wać będzie p. Gliwic.

J
Urzędnicy u min. Czechowicza;
' W ARSZAW A, 1 2 IV. P a T . Pan 
minister skarbu Czechowicz oaóył 
wczoraj dłuższą konferencję \z prezy­
dium i delegatami konferencji stowa­
rzyszenia urzędników skarbowych, 
którzy przedłożyli uchwalone na nie­
dzielnym zjeździe aelega(ów uchwały 
w sprawie polepszenia i ustalenia by­
tu urzędników skarbowych. Dziś 
przyjął p. minister komitet wykonaw-- 
czy zjazdu stowarzyszenia obrony 
wierzytelności w osobach senatora 
Zdanowskiego i adwokata Paschal-
sk iego .

państwa przed przedwczesnym kry­
zysem wybcrczem, stają się Ikoniecz- 
□o&cią, za którą się opowiada cała 
patrjotyczme nastrojona opinja polska.

Cai



poaaje do wiadomości, że 

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 
wypuściła nieznany na rynku 
miejscowym gatunek wina

'ierwsza Wileńska Spółka Wśn * Przetw orów  Ow ocowych
UJ W ileńska 36 i piłsudskiego 2. Teł. H86

J A S K I E  J A B Ł U S Z K A ”

■

które na pokazie win 

w Warszawie, zwróciło 
na siebie uwagę 

znawców.
Jednocześnie z em poleca się wina wytrzymałe agrestow e o niezrównanej dobroci i smaku.

EC H  \  K R A JO W E i l i i  M M  M t K .
G R O D N O ,

FA RYŻ, 12- I V .  Pat. W edług wiadomości otrzymanych z Chin przez 
Po ograbieniu inK Gad. S assie- ministerstwo spraw zagranicznych akcja ainjji północnej przeciwko kanioń-

:z yyrzucił trupa z pociągu, a sam czykom uzgadnia się coraz bardziej. Oddziały armjj północnej po prze-
ro a n  c . micuawnw wrauze Z r’ ecza™. l ~ Ś * zedf » następnego grupowaniu odparły kantończyków rzeki Y an g -Ise . Naprężenie pom iV
wvkrvły słośna bandę zbó- ]'VSg? niV .L J a, ?  'a- ̂  y C -sng-^ai-Sżekidh a rządem w Hankou wzrasta. Czang-Kai-Sek opuś-
n s a i a w w oiflwódzlwie ' ? r 1 z’ M a ł  okazania biletu, cił Sanghaj po podjęciu wszelkicn środków ostrożności celem utrzymania 
£ ! r J u J . 1 Staśktew. uz odpowiedział, te  bilet tam porządku i urieł sie du N ankinj

------ ' i— ' KUiIUU
ry na sumieniu ma nie jeuną ofiarę f, tor 
mdzka. Pod rozkazami S.aśkjewicz drrii „d StaJtefc
miał Jana w czm eę z iv* n>ka Mazo- ,„ 7rai *» wiefeiat „  .     — ----- -- ---
w i e c k ^ i  Stan isław a P a ik c w s k ie e o  , -f dSKiew icz , ezT a'ł . wic ziar u b s n jc i jn h  i tatrxym ^nych. W  rece policji w padło 7 kule.nioiów , 300  Ica iałin ó -y  
WieCKieb o i ow iiiM dw d d £ u v s K ie g u  za tj,je g 0  na p a lca ch  p ie rśc io n k i, k to - I rewolwerów i p -w n i dość o-im b i a n .u a .c ji. Jo fe k a  d iu c k ie  za ję ły  Izie.n.ce

wiązała się sa ka, w czasie Której 15 członków związków ro botn iczych  zostało 
zŁbitych, a bardzo wieiu od tiosło rany, Pozatem 60 J robotników zostało roz-

z pow. W Hkowyskifgo, 
wsi Krasnowieś.

Banda ta w neey 31 marca r. b . 
napadła na furmanów, powracających 
z Grodna do Skidla z towarami. Po 
ograbieniu furmanek bandyci skiero­
wali się do chatupy, położonej o 7 
kim. ou Grodna a należącej do S-na- 
la Sergiusza. Po zameldowaniu po­
licja śledcza, wraz z psem poncyiuym,

m p , ^ „ c  , ,--------------- . —  > rewolwerów i pewna u ś ć  b j'm b  i amunicji. W ojStii chińskie zajęły dzielnicę
in,es>z&Łn>-d j£<j aak n je tknął. związków robotniczych. W podobny sposób za tak.jwane zostały związki zrw o-

Władze policyjne po dłuższych po- dowe w Han? C* eu P u czem . w e e osóo zostało rozbrojonych i uz ięzionvi_ti.
szukiwaniach zaaresztowały niebez 
piecznego bandytę w okolica>,fi G ro­
dna w dn. 31 ub m.

Staśkiewicz z towarzyszami stanie 
przed sądem doraźtym .

Katastrof# kolejowa na stacji Rogów,

orzybyła na miejsce napadu F :es Buf- (f.j Odbudowy Kuściyła w Jeziorach 
falo skiero>wał policję do chałupy wydał na czele z księdzem Fran- 
Smaia. Tutaj po przeprowadzeniu re- ciszk em KuKSZwicztm następującą 
wizji cd.ialsziono rzeczy. odezwę:

Przyciśnięty do muru S « i:la  przy- Drewniany kościół katobcKi w
znaj się, że w nocy pd,voził dwó n miasiaczKu Jeziorach [pow. Grodzień 
osobników ao  Małej Kaplicy- Połlęja gki) jest zabytkiem archeologicznym, 
natychmiast udała się do te) wsi i w jako okaz drewnianego budownictwa 
domu b>-a*a Smali znalazła 3 bandy- polskiego.
tów. Obezwładnieni i skuci S  aśkie- W edióg opinii rzeczoznawców

W A R S Z a W a , 12—IV. PAT. D nia I ł  b. m o godz. 5  min. 10 na stacji R o ­
gów pociąg tow aiow y odstaw iony na boczny to r  c tle .n  przepu szczenia  pociągu- 

/ -\ o v  js o b o w e g °  najocha* na zaporę .Y y k o le ił się parowóz 1 cztery próżne wagony 
JE Z  l i -  tiw arow e. Z  obsługi k o le jo w ej nikt n ie  p o r..ó sł szwsnku. Szkody ira terja ln e  mi 

—  K o śció ł w  JeziO Tach Korni- nimaine.
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B ro w a r u  

T E L E F .  5 4 4

N A  Ś W I Ę T A  P O L E C A M Y

W M ZDRÓ J. CIEMNE 
•“  D U BELTO W E,

Ś Ż 01P1SN ”
wicz, W oźnica i Pajkowski nrzyznali Kr>ściół wybudowany został za cza3Ów ■ 
się ao oopełnienia iias; napadów ban- królewszczyzny miębzy wiekiem 14 
d y c k ic h :  a  1 0 .

W dn. 2 —11 r b n i  a.zędn.ka y/ przeciągu kilkudziesięciu lat
akcyzy Sinorsuiego w W olkawysku przS,-j wojną europejską parafja 2je- 
Aleksandra Zm ajin'iw a w maj. Zie- zjorska czyniła 'starania u władz ro- 
lewiczs, w pow. Wołkowyskim; w syjskich celem wyjednania pozwole- 
dn. 9 —i na G  dlera Rachm eiai U n -  nja na naprawę waiącegc się kdściuła, 
giera poa Brzostowicą Wielką; w dn- iecz starania nie odniosły żadnego 
12—1 r. b. na powracającą ze stacji skutku
Różanka do Szczuczyna pocztę, w W ybuch wojny sparaliżował wszel 
dn. 10—II. na Grynesa^ i Bajpra ze j ą̂ akcję w kierunku odnowienia i za- 
wsi Liczy ce, pow. W olkowysle, w chowania świątyni. c
dn, 2 4 —111 rta Jowela -£orowski?go o Jeziory uczą około 600 osób sta- 
6 kim. cd  Wołkowysk? j ych parafjan

Aresztowany Władysław S.aśkie- d  ) zaniknięcia kościoła me można
wicz, którego poró a nać chyba można £a dną miarą dopuścić, gdyt jest en 
z warszawskim Zielińskim^ przyznił n ajważnie,szą placówką morabio —  
się do popełniania Sumodzit.nieowu1 h wychowawczą, jaką byl również w 
morderstw, głośnych w całym kiaju cjt){jU SlUIeci. 
w pociągach, a nuanowicie: Efr iiraa \vobec powyższego parafja je-
W ajnsztejna, Qa linji Aodrze^wce zjors^a( przez swoich przedstawicieli, 

Cffkowysk 1 nł. Stanisław a Gad m- zwracd|a s ję z gorącym apelfm do 
sk.cgo z Zarządu Lasów P  społeczeństwa o przyjście z pomocą
wych na ,n]i Czeremcha Su.d_ w p0Cjiw ignięciu z ruin historycznej 
(w końcu lutego r. b.); taś  ̂ wic pragłarej świątyni jeziorskiej. 
z e z n a ł ,  że^W ajnsztejnz^^iż. a o o ^ - Zawdzięczając of.arności Soołe-

można było I  —

w ;
W 1 ln ie . 4

T E L E F  6 7 ?  ♦

do rozpc, 1  ^

Eięczając 
czeństwa Polskiego, 
przystąpić w roku 1925 
częcia odbudowy-.

Chociaż dzieło odbudowy znacznie 
się posunęło naprzód, to jednak z 
braku funduszów odbudowa w roku

SKiego zabił przez uderzenie 3 funtc 
w^m «gwichtem* ołowianym, umoco­
wanym do pasa skóizanego.

Po zabiciu ’ W ajnsztejna, Staśkie­
wicz trupa wyrzucił na tor kolejowy 
(pod Anarzejowcami) a sam wysko-

bte^nleP<miafU<ptenięctey Stankiewicz ubiegłym 926 wie został; ukońcaona 
znalazł tylko w ek-tl i w orecze* i ' nabożeństwa są odprawian.- w tym- 
ubiorami do modlitwy. czasow o przyrzadz, n .j szop ie

r, j  , ■ * . Komitet Odbudowy, pragnąc w
Po d o k ^ a ^ t e g o z a t o t e t w ja M -  ol) ;cn p oku A ,proWadzić ndtedo-

kiewicz udca się r  eszi) do j . ^  kohca \ ,tem przekazać potem -
gwzre kupi bilet do Cze emc J-  ności diogą pamiątkę prastarej świą- 

Tu aj w wagonie di tg - nje 2-naj^uje jnnego sposODU,
jak jeszcze raz odwełać się do ofiar­
ne ści publiczne] z prośbą o pomne.

Wszelki choćby najmniejszy aatek 
będzie z wdzięcznością p.zyjęty i przy­
czyni się do uwieńczenia rozpoczęte­
go dzieła. Lista łasKawych ofiaro­
dawców będzie ogłoszona w prasie.

Ofiary prosimy przysłać na imię 
Komitetu Odbudowy Kościoła w Je­
ziorach (pocz.a Jezicry, pow. Gro 
dzieński, woj. Białostockie).

F a k t — - n i e  p e k ( a m a ń l

Podajem y do wiadomości, iż na nadchodzące świera sklepy na­
sze zostały zae.pahzc.ne w kilka wagonów świeżyćn najwykwint­

niejszych, gustowmych mai,nowych

Pomarańcz, . ;  , cytrun
ó . l M K * » r i ś t i a K

znanej
wszechświatowej

-marki

które ^obec święta oraz umożliwienia spożywania przez 
szerokie warstwy konsumentów będą sprzedawane po cenach

najtańszych:
180—mniejsze— po 25  gr. sztuka

-4
<

o
N

p o m a r a ń c z a 150 -średnie —  . 3 5  
10U—wielkie — » 45 

8 0 — największe- u 55

soczyste, słodkie 
po 30 gr. sziuka Cytryny

stał śpiącego na górnej półce inż. 
G adom sk:ego, którego w ten sam 
SDOSÓb, ja., i W ajr.sztejna, pozoaw.ł 
życia.

I eeIhu pn:!o ile zeMuiKREM PEfilflOiy
.m iT iN in iM * .

<
H'O
>
NJ
ą
C

messińskie «.
po 12 g r  sztuka

Sprzedaż odbywa się w następujących ow ocow o-gastronom icz- ^
nycb sklepach: g*

1) T -w o ,A g ru m a r ia *  skk Nr. 1 zauł. O szm iańtki 1. tr
2) .  .  .  .  2 WszystK. Ś więt. Nr 17. 18
3) ,  ,  ,  ,  3 Sfraszuna Nr. 17. p
4) ,  „ ,  ,  4 Zawairta Nr. 34. g.
5) Ja n u s/ ew  cz, ul. Zamkowa 20-a, j
6 ) F  m a  W ęcew icz , ul. Mickiewicza 7.
7) D -H . B a n e l ; ul. Mickiewicza 23.
81 Gfcs& jtis, Mickiewicza 37, &
9 ) l-sz a  W ile ń s k a  S p ó tk a  M in , Wileńska Nr. 36. ^

10) Z w ied fv ń sk i. Wileń=ka 28 2
11) B r . G o łę b io w s c y , Trocka 3. £
12) M. . a k ie r ,  Wielka 45 (obek rybrr sHeou Gurwicza). 2 ,
13) S k lep  r o l o n ja  ny W a jn , W . Pohulanka 9.
14) K r ó B  i Z a b ło c k ,, ul. Wielka 19.
15) Nlenr r^cz (daw. Stępkowski), ul. Mickiewicza 20.
16) J G łu s z e n k o , ul Mickiewicza 26 
1/) S o r a  S/.er, ui. Ru m icka 11.
18) S. Lew in, ui. Sadowa 13.
19) Ch. R u b  nsztfcjn, ul. Zarzecze 19-
20) Jo s . K a g a n , ui. Mickiewicza 44
21) G K a ;ła n , ul. M. Stefańska 24

Z poważaniem
T-wo „AGRUMARiA".

B a n d a  z b ó je c k a  S la ś id e w  . 
c z a  w  G ro d n ie . Niedawne władze 
policyjne

Ś a ł t ó ^ r zfeeIó1»iaW,T M ¥  ó ’aŚKlCV ?e ^ et *am porządku i udeł się do Nankinu.nia sio s it  i, ,  szcz 3 jimc w iuw pfłZoslawił w orugim wagonie 1 obai

N T cze-e  b a n d ?sta l n i j a k i  w ł  r ".sf , . , do tego ^  G e i l *  C i a O g  t ę p i  k O m U t 1 i £ t C .
dvsław staśkiewicz z gttSlelnjkŁ gm. IJ1̂ '  k o n d u k to ra 'ta^ s r-^ e '^  że°? ow SZaNGHAj 12 IV PAT. Agencja Reutera donosi że dzisiaj jrana rwoien-
M irki DOW W arsza dsfl lal 26 któ- L gj  M I ,  K 1 ’ , i " ,cy c. ang-Kai-CZ :ka zaatako .air Hrzy -,c noc- pc 1 cji wciskowej w drielnicv

’ tum pniii in p fp dn- ofia p r£0nduktor Upadł, a sam wyskoczył C*apei uuej.cciH.e czerwone związki robotnicze. Policja uzbrojona byia w ,iaia-
sumieniu ma rie  leona o  Id e *-»- kolejowy. Działo Się to O 7 b s iy maszynos a, rewolwery i bombg! Af całym szeregu pu.iktów Ceapei wy

P o dziek o w a n 1* e.
Koło przyjaedł Harcerstwa 

przy WileńsKiej 5 Drużynie 
Harc im. Zygmunta Dołęgi- 
Sier akowskiego najuprzejmiej
dziękuje wielce łaskawym p a­
niom Wyr wieżowej. Ruszlównie, 
i panom Karolowi. Wyrwicz- 
Wichrowskiemu, Kobtadskiemu, 
WorotyńsRiemu. oraz Gronu 
Pocztowców «Radjo» za ofiar­
ny udział w prima aprilisowym 
wieczorze w dniu 5 kwietnia 
b r. na rzecz Koła Przyjaciół 
Harcerstwu

Potrzebna marzynlstKa
biegie i poprawnie pisząca na ma­
szynie or„z obznajinlona z prowa­
dzeniem biura. Oferty z podaniem 
dotychczasowej pracy pod «Potrzeb­
na* składać w administracji «Słowa».

4-rzędowy Ma.chijiki ^ 
11 odsiew oryg., 

kwalifikowany% Je c z m ip f i  * * ° s,ew °r̂  ■ ♦I  kwalifikowany J

♦ sprzedaje W ILEŃ SK I ♦.
♦ SYNDYKAT ROLNICZY 4
I  Wilno, Zawalna Nr 9

Tajemnice pięknych i białych 

zębów posiada ten 

kto stale używa

P^sty do zębów „Tlen®.

g  ■ N S H a B B i t n  i a a H t i i B
g N A  Ś W I Ę T A  g
B  kapeinsze, bieliznę, maską i damską, ^  
K  krawaty, rękawiczki, wyroby trykotoi jg 
^ we, parasole, laski i t. p. poleca lirma ®

i  O .  i l a u l C i t  i
S Wilno, Zamkowa 8, tek 939. ■
s  n a M H M u u H jM a ju m n B m p  m

i >  NAJLEPSZE KSiĄŻK!!
tAPAli BEZPŁ PROSPEKTÓW. WPkSZ..KR[DYTOWA 1.

Niżej podpisane banki zawiadamiają, że w WIelk< 

Piątek, d.iia 15 gc kwietnia i w 'eiką Sobotą, dn:a 

16 go kwietnia kasy banków będą czvnre do g- 11-ej.

Bank Gospodarstwa Kraiowego, Oddział w 07ilnie, 

Bank handlowy w Warszaw.e, Oddział vr Wilnie,

Bank Towarzystw Spółdzielczych, Oddział w Wilnie,

Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział Wileński, 

Wileński Prywatny Bank Handlowy.

L fi.i i  .u .u i.4  i i . u i h

“ 1
m  m 

<5I K O l K l E B l K l
■Zdrojowisko poloZont nad i Niemnem i otoczone olbrzymiemi 
lasami sosnowem. Radjoczynne solanki. Kąpiele: solankowe, 
kwasowęglowe, t o rowinowe. Hydrcpatja. Elektroterapja. 
Kąpiele słoiie^zno-powietrzne. P laia  nad Niemnem. Kąpiele

kaskaacw e

SUCHO, SŁONECZNIE, WESOŁO, TANlO.
D uto ładnych spacerów i wycieczek. Rybołówstwo. Grzybobranie. 

Sezun od 15 maja do 0  września.

M

-
mu

NA NADCKODZ0CE ŚWIĘTA!
Ż ą d a jc ie  w s ęd/ie!

P I W O  ^  „ D O J L I D Y “
ks. ŁUBOM IRS< EGO 

Szczególniej polecamy n o w y  wyzszy g a tu n e ic  piwa

. . . .  LUKSUSOWE" t
który się wyróżnia przyjem nym  smakiem I arom atem .

Od 20 butelek costarczamy du domu. Onstalunki pi rym uje Śtó | 
yl̂ ilno ul Lelewela 1/3 fróg ^iieńsK iel 48) tei. 460. S *

o

M I C K I E W I C Z  N O W Y ,  N I E Z N A N Y .
ł

O wyaaniu puństwowem ,Dzieł wszystkich“ Mickiewicza.
q z> u  _  s t a n  1 w yn ik i p r a c  K o - starem, uwłaszcza jeśli jest to zdro- 
rrLtetu  R e d a k c y jn e g o  w y d a w n i-  we, .wórcze. Zdecydował, że Marx 

c t # a .  powinien ustąpić przed Mickiewiczom.
I oto sióc-my rok W ż m ja ad . . .  D kie wydanie dzieł wszystkich 

czasu uchwał) U rnow ej a Mickiew.- wy.dani-  P ^ stw ow e mia-^
cza w szacie p a ń stw o w ej ,  n a ro d o ^ j ^  aktem pjetyzmu Rzeczypospo- 
ieszczt nie widać. Nie jes t to jed n a . >■ e, d i. Mickiewicza -  monumentem 
bajka o żelaznym wilku —  pociesza wzorowym. _
Rektor Pigoń Przeciwnie —  rzecz Jak już wiemy, bejm pow2iął od- 
calkiem realna. Bedziemy mieli Mic- powieanią uchwałę, poru'.żaląc jel 
kitwicza w szacie godnej największe- wykonanie ówczesnemu Ministrowi 
Poety i W ieszcza laroaowego. Nie Oświaty p. Ratajowi. Utworzono Ko- 
pczcs*amemy w tyle za Rosją, która m.łet Redakcyjny wyd.wnictwa, do 
uosiaaa już swego rodzaju unikat którego weszli prot. W rhelm Bruch- 
wydawniczy — Fhszkin.i w szacie nalski, prof. Stanisław Pigcń i Artur 
państwowej. Górski. Komitet ten odbył w maju

Autorem koncepcji wydania jast 1921 ro.rn pierwsze i jedyne posie- 
Arlur Górski. Myśl tę powziął w cza- dzenie, na którem zdecydowano zrąb 
sie powstawania oańntwa odrodzone- i olan wydawnictwa — ok eślono za- 
go, kiedy za^tanav ial się na .Nowym dania realizacji myśli, przypieczeto- 
progu* dokąd i .K u  czemu Polska wanej uchwałą Sejmu, nie wc wszyst- 
szła*, kiedy s ukał właściwego .g o - kiem z_resz:ą po ihyśHi ow fj uchwały. 
dła“ dla wskrzeszonej państwowości Chodziło bowiem Sejmowi o wyda- 
polskiej. , nie popularne, tymczasem wooec

Lata to były przełomowe. Żyliśmy braku pełnego wydania naukowego 
w p*vchozie rewolucyjnej, tu i owdzie wogóle, myśl tę rozszerzono, a mia- 
tr u.nfowat Marx Powiedział sobie nowicie: zdecydov/ano dać pełna i 
Górski, że nowe trztba budować ria wzorowe wyaanic. Kanon wydawni­

czy (typ wydania) poraź pierwszy w 
Polsce opracowano dokładnie i zaw­
czasu —  uczynił to prof. B/uehnal* 
Ski, wysuwając następujące postulaty: 
wydanie kompletne, to znaczy wszyst­
kiego, co z pod pióra i co z ust 
Mickiewicza wyszło, a to podzielone 
na dzieła poetyckie i prozaiczne oraz 
listy. Następnie biogiafja, bibljograf.a, 
kalendarz twórczości, ilustracje, od­
miany i warjanty tekstu, komentarz 
do każdego utworu, przedmowa ogól­
na i objaśnienia —  oto aparat nau­
kowy tego wydawr.iciwa.

W ten sposób połącz;' się popu­
larność i przystępność każ Jego utwo­
ru Mickiewicza ze stroną naukową i 
krytyczną — każdy bę izie mógł czy­
tać Mickiewicza bez sięgania do spe­
cjalnych opracowań-

Dalej przyjęto zasadę wydania sa­
modzielnego, to znaczy bez K U p c a —  
księgaiza i jego pośrednictwa, możli­
wie w oparciu glów n.m  o jaicąś in- 
siytucję naukową i p.zy współudziale 
w zbycie— organizacyj zawodowych- 
Nakład byłby wielki — 50 tysięcy 
egzemplarzy, całość wydawnictwa to 
mów 16

Pracę podzielono w sposób n a­
stępujący: opracowanie działu poezyj 
i kierowniciwo naczelne wydawnictwa

objął prof. Bruchnaiski— razem 4 tomy; 
opracowanie prozy —  razem tomów 
12 — objęli pp. Pigoń i Górski przy 
udziale szeregu sił naukowych, jak 
pp. Łucki, Życzyński, Szpotańsid, Je 
rzy Kowalski, Rozwadowski, Chrza­
nowski, C ;.ubak, Posadzy i inni, 
wśród których cały szereg osób po­
wierzony sobie maferjał już opraco­
wał.

C o do dzieł francuskich zdecydo­
wano podać je w nowem tłumaczeniu 
ednego pióra —  Artura G órskiego, 

w ostatecznym razie w skorygowa­
nym przez tego*, tłumaczeniu ao- 
tychczasowem. Możliwe, że .K onfede­
ratów Barskich* przetłumaczy p. J. 
Iwaszkiewicz —  oczyw.śta Drożą, by 
się nie powtórzyło tego rodzaju 
horrendum, co r Konfederaci* w tłu­
maczeniu —  wierszowanym...

Komitet Redakcyjny poszedł po 
linji iwiększego oporu. Jako dwie 
podstawowe zasady przyjął: 1) zedrac, 
co i autorstwa jest Mickiewicza i 2) 
skonfrontować wszystko, co się da z 
autografami. Inaczej mówiąc posta­
wiono sob;e olbrzymie zadanie: wszy- 
s łko zebrać i wszystko w rękopisie, 
lub z fotogratji widzieć na własne 
oczy. W tym celu trzeba było jeździć 
po całej Polsce i zagranicę. Trzeba

bowiem wiedzieć że Mickiewicz oył 
bardzo rozrzutny jeśli chodzi o auto­
grafy: przyjaciele i amatorzy wypra­
szali —  Mickiewicz chęinie rozdawał 
— do tego stopnia, 2e wydziera* z 
całości rękopLsu poszczególne kartki. 
P o zb 'ł.ać  to wszystko —  zadanie nie 
łatwe- Paryż, Rapperswil, Szwajcaria, 
nie mówiąc już o całe; Polsce — 
wszędrie trzeba było być osobiście, 
gdzie się natrafiło na ślad rękopisu, 
Nie wszystkie też rękopisy, po do­
tarciu do miejsca ich przechowania, 
były dostępne. Tak naprzykład jakiś 
paryski miłośnik zamknął na spusty 
kartki z .Pierwszemi wiekami hi- 
storji*. dalej szereg listów i notatek 
z .W ykładów  lozańskich* znajduje 
się u osób prywatnycn, do których 
trudno dotrzeć, jedno z polskich T o ­
warzystw Przyjaciół Nauk posiada 
auJografy wierszy i szereg kartek z 
.Prelekcyj paryskich* z własnoręcz- 
nemi notatkami Mickiewicza, które 
stanowią Dewien materjał dla zamie­
rzonej przez poetę książki o stosun­
kach polsko - francuskich —  dyrektor 
towarzystwa nie pozwala tego obej­
rzeć, wysuwając różne przeszkody i 
czvniąc utrudnienia. Albo inny przy­
kład: biblioteka prywatna hr. Ostrow­
skich w Tomaszowie Mazowieckim—

włdtug wiadomości Komitetu Redak­
cyjnego — ma posiadać coś z auto­
grafów. Redaktorzy piszą —  odpo­
wiedzi nie utrzymują. Kołatają przez 
władze — wydział bibliotek Minister­
stwa —  bez skutku. Robią „zamach 
stanu" i bez powiadomienia stawiają 
sie u ptogu bibljoieki. Trud sowicie 
się jopłaca, znajdują szereg kartek 
prelekcyj, trochę listów i t. d.

W  O ssolineum  jest, jak wiadomo, 
księga autografów. Studja nad nią 
przeprowadzał jeden z profesorów 
uniwersytetu, chodziło o «P<eigrzyma» 
— zdawałoby sję m aterja ł wyczerpa­
ny: raptem jeden z wydawców znaj­
duje w owej książce początek aity- 
kułu Mickiewicza, który cudem uszedł 
uwagi badacza. W Bibliotece Pol­
skiej w Paryżu nie dostueżono brul­
ionu ,,zdań i uwQg“ —  częściowo 
nieznanych —  inedita. W  bibijotece 
Kronenberga znalazły się nieznane 
notatki z czasów rosyjskich o sztuce 
egipskiej; fiw Suchej —  notatki emi­
gracyjne, dotyczące rozmów z Mic­
kiewiczem, w Czaplach W ileńskich u 
popieiów —  nieznane kartki .P re ­
lekcyj*, pgzempiarz korekty , pana
Tadeusza*, artykuły z „Pielgrzyma";
poa WieliczKą — plon osob.iwy:
ktoś na kondycji będąc dowiedział

13026279
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Reforma agrarna w 
Łotwie.

Stale mieszkałem na Inflantach 
Polskich, które obecnie weszły w 
skład Łoiwy; przy mnie to nanstwo 
powstało; byłem naocznym świadkiem 
nie tylko przeprowadzenia tam agrar­
ne] reformy, ale i jej wyników; to da­
ło mi m ożność zebtać sporą wiązan­
kę obserwacyj, i sądzę, te  wobec 
przeprowadzania reformy agrarnej w 
Polsce, niektóre z tych danych mo­
gą zainteresować szerszy ogół.

Muszę na wstępie zaakcentować, 
że wszystko co będę mówił, dotyczy 
wyłącznie części Ł c t * y — tak zwanych 
Inflaut Polskich, które obecnie wcho­
dzą w SKład Łotwy. Skłoniło mnie 
do tego po pierwsze że, jako stały 
mieszkaniec infiant, lepiej znalem  
miejscowe warunki, ni* w reszcie 
Łotwy, po drugie— że lnf antyPoiskie 
pod względem gospodarczym są w 
zupełnie identycznych warunkach z 
naszemi Kresami Wscnoriniemi więc 
mogą nas więcej interesować.

Przy powstaniu Łotw j nie było 
tiaiazie projektu przeprowadzenia re­
formy agrarnej w tanim zakresie, w 
jaki ta reforma potpm się wylała. 
Pierwsza odezwa do narodu pierw­
szego prezydenta Rzp. Łotewskiej 
(Ulmanisa) na wstępie zaakcentowała, 
że w Łotwie przyznaje się absolutne 
nrawo własności— to miało brć pod­
waliną nowe budującego się Państwa; 
•— lem chciano odrazu wyrazić zasa­
dniczą różnicę nowo powstającego 
Państw a oa sąsiedniej Boiszewji.

Lecz silnie już rozpowszechnione 
i zakorzenione doktrynv bolszewickie, 
z głównem hasłem— .precz burżuje, 
dajcie ziemię*, zmusiły rząd odrazu 
do obcesow ej zmiany frontu; sam 
naród wypchnął na pierwszy plan 
agrarną reformę i rząd aoskonale zro­
zumiał, że bez dania ludowi ziemi on 
się nie utrzyma, że bez przeprowa­
dzenia agrarnej reformy nie uda się 
rządowi mieć za soDą choć minimal­
ną większość narodu, nie uda się u- 
spokoić ludu, wzburzonego i pizesią- 
knięiego oolszewickiemi doktrynami; 
trzeba byłe zrezvgnować z początko­
wych haseł, trzeba było iść za rzeko­
mą wolą ludu, lub zrezygnować z 
władzy, a wtedy wydać kraj na pa­
stwą bolszewizmu.

^rócz tego jasnem było, że ta 
.w ola narodu* musi być soełniona 
możliwie prędko i w możliwie aużej 
skali,— tylko przy tych warunkach 
możno było mieć nadzieję, że w kra­
ju  zapanuje chociaż wzglęony soo- 
kój, Daleki jestem od myśli, że pierw­
szy rząd łotewski był wogóle przp- 
ciwOy przeprowadzeniu reformy agrar­
ne)— nie, iecz do przcpiuwadzenia tej 
reformy w takiej skali zmusiła rząd 
poniekąd Konjunktura polityczna. U- 
chwalenie konstytueyi, prawo wybor­
cze, a w końcu Sejm , z chroniczną 
obecnie partyjnością, większcścią w 
Sejm ie elementów nie tylko lewico­
wych ale wprost bolszewickich, wziął 
w swoje ręce nawą państwową i dal­
sze sosy reformy agrarnej.

Na nie pełne dwa miljony miesz­
kańców, Sejm ze 111  posłami, mając 
tak modne teraz przedstawicielstwo 
wszystkich partyj politycznych, jaKie 
tylko na świecie egzystują, z dodat­
kiem przedstawicielstwa wszystkich 
m niejszości— był samowładnym pa­
nem. Rząd nigdy nic był w stanie 
zdobyć sobie znacznej większości na 
którą mógłny się oprzeć, wisiał pra­
wie zawsze, jak r.a włosku— na wię­
kszości kilku głosów w Sejmie (czę­
sto nawet fe głosy należały do mniej­
szości narodowych) i nie zważając na 
pouziwu godne cyrkowe trecky, jakie 
wyprawiał, nigdy nie m ógł się długo 
u -zymać. Gabinety zmieniały się jak 
Oorazki w kalejdoskopie— 2 — 3 mie­
siące i już nowy g ab in e t.
Ss W tych warunkach formowało się 
Państwo Łotewskie, w tych warun­
kach była opracowana i przeprowa­
dzona reforma agrarna.

Chcąc rozporządzać możliwie du­

żym zapasem ziemi przy przeprowa­
dzeniu reformy agrarnej, rząd uchwalił 
prawo o wywłaszczenia. W łasność 
ziemska została podzielona na dwie 
kategorie: 1) własność mniejsza, m ax; 
malny obszar do 300 hekt., — gdzie 
zostawiano właścicielowi y2 hektary 
i 2) własność większa, ponad 300 
hektarów, gdzie zostawiano właścicie­
lowi 46 hekt. Resztę wszystkich grun­
tów dworskich wraz z lasami zabrał 
rząd. Pozostawienie właścicielowi 46 
lub w rzadkich wypadkach 92 hekt., 
wcale nie przesądzało kwestji, że to 
miał być ośrodek majątku — starano 
się zabrać na rzecz Skarbu, co było 
najlepszego w majątku, a więc najlep- 
sce buaynki gospodarcze, wraz z do-' 
mem mieszkalnym, ogrody warzywne 
i ówocowe, młyny, zabierano nawet 
domy mieszkalne i kramy, stawiane 
kosztem właściciela w osadach lub 
miasteczkach na dworskich grumach. 
W  ter, sposób z tych pozostawionych 
wyzbytemu z własności właścicielowi 
tak zwanych resztówek, stwarzało się 
nie jednostki silne gospodarczo, a 
często wprost dziwolągi, Widziałem 
na własne oczy taką resztówkę, gdzie 
najlepsze budynki wraz z oomem 
mieszkalnym, z 2/3 ogrodu ow oco­
wego zabrał rząd, przy resztówce z o ­
stawiono oficynkę, dosłownie o 6 kro­
ków przed nią słup graniczny, a cała 
resztowka, obszaru 46 hekt., wycięta 
w niemożliwe eygzaki, miała tylKo 
42 graniczne słu™ ! Zespól urzędni­
ków państwowych— kontyngens, w rę- 
kacn których znalazły się wywłasz­
czone grunta — ‘udzi, w większości 
wypadków nieoznajomiortyrh z rolni­
ctwem niekulturalnych, cielonych, pozo­
stawionych wraz z mieraiczemi satno- 
pas w swojej pracy, —  szykanował 
właścicieli "iem skich i starał się z 
największą gorliwością prześcignąć 
jeden drugiego, by postawić wła­
ściciela w niemożliwe warunki, —  by 
jaknajpręcize) zatrzeć wszelkie ślady 
kultury, sądząc, że w tsn sposób pra­
cuje dla dobra' swojej nowopowstałej 
ojczyzny...no i dla swojej przyszłej kar- 
jery. Jeżed dodać 30 tego, o czem już 
wyżej wspomniałem, że zabierano do­
my, młyny, kramy w miasteczkach,— 
co chyba z agrarną reformą nic wspól­
nego nie miaro, —  zostaje tylko po­
wiedzieć że była to wprost orgja bez­
prawia w państwie mającem pretensję 
do orawcrządności.

PoczątKowo widocznie rząd nosił 
się z zamiarem płacenia za wywła­
szczone grunty, lasy i budynki, bo 
urzędnicy, biorąc majątki do rządu 
sporządzali akty, w których koTrsia, 
składająca się z okolicznych włościan, 
musiała ocenić każdy budynek. Bu­
dynki ceniono śmiesznie nisko; cha- 
rakterysiycznem było to, że włościa­
nie, należący do komisji szacunko­
wej, budynki stawiane do uwłaszcze­
nia włościan (rok 61) uważali za swoje 
i nic je nie cenili: . to  budynki posta­
wione naszą pracą za czasów pań­
szczyźnianych (pryhonu) i za nie pła­
cić nie trzeba*.

Majątki wraz z lasami przeszły do 
rządu; sam o przez się wyłoniło się 
pytanie: płacić za wywłaszczone g run- 
ty, lub nie? Jasnem , że ten mały 
kraik, bez żadnych przyrodzonych 
bogactw, bez handiu i przemysłu, a 
skrojony na kopył dużego Państwa, 
ze wszystkiemi mimsterjami, licznym 
Sejmem, swoją armją, konsulatami i 
poselstwami o it ty k o  w ościennych 
państwach, lecz porozrzucanych po 
całym świec,e—nie rozporządzał ta- 
klemi zasobami finansowemi, by mógł 
zwrócić wartość wywłaszczonej ziemi 
i Lasów, a  jednak trzeba było zna- 
leść jakieś modus vivendi z tej sytu­
acji. Najpierw załatwiono się z Kur- 
iandyą i Liflandyą: barontrya tamecz­
na, przedstawiająca lam Większość 
własności ziemskiej, stanęła po stro­
nie słynnego Bermonta, któren chciał 
zaorać ten kraj wraz z Rygą i Liba- 
wą, tworząc z niego prowincję nie­
miecką Otóż rząa Łotewski uznał 
wszystkich, ksórzy stanęli po sironie 
Bermonta, za zdrajców Łotwy 1

wszystkie ich posiadłości skonfisko­
wał. C c  do reszty postanowiono 
kwestyę wywłaszczenia za odszkodo­
waniem, lub bez odszkodowania, p o ­
stawić na ogólne głosowanie całego 
narodu Ma się rozumieć rezultat gło­
sowania łitwy do przewidzenia— zie­
mię wywłaszczyć bez odszKodowan.a 
(włościanie mieli to przekonanie, że 
jeżeli rząd weźmie ziemię darmo, to 
i im da darmo); w ten sposób rząd 
znalazł, chociaż bardzo problema­
tyczną, prawną pokrywę dla swego 
bezprawia.

W szystkie te grunta, które w ten 
sposób przeszły do rąk rządu, stano­
wiły olbrzymi zapas gruntowy, któ­
ren notabene nie kosztował rządowi 
złamanego szeląga, a lasy rządowe i 
wywłaszczone prywatne, na gwałt 
exploatowane i sprzedawane na funty 
Anglikom, znacznie zasilały skarb 
Państwa Z tego m eźno sobie wy­
obrazić, w jak idealnych warunkach 
znalazł sią rząd łotewski, przystępu­
jąc do wprowadzenia w życie sgrarnej 
rjform y; wszystko mówiło zatem, ze 
gdy ta praca będzie ukończona b ę­
dzie to kraj mlekiem i miodem pły- 

istny raj na ziemi. Postaram 
w krotce skreślić, jakie 
ta praca i o  ile te świetne 
na przyszłość sprawdzi-

-(o ) o rozwiązaniu Rady M ejskiej w W ita'a
w ym iaru  p odaiku d och od ow ego  związku z rozwiązaniem Rady ujemnie. Na rychłe rozwiązanie Rady
Jak wiadomo, urzędy skarbowe dość M iejskiej w Warszawie coraz częściej M iejskiej wskazuje jeszcze fakt, że 
często wymierzają podatek docno- daje się słyszeć, że analogiczne za- pierwotnie kiedy zapadła uecyzia prze- 
dowy na podstawie po> rządzenie rządu w stosuniai do wi- prowadzenia wyborów do ciał samo 
siadanych pośredr. ch i luźnych do1 leńskiej Rady M ejskrej niebawem na- rządowych w pięciu głównych mia- 
i ~dów anowet przypuszczeń co do źró- stąoi. Podobno przyjazd Inspektora siach Warszawa, Kraków, Wilno, 
dei zarobkowaniu podatnika. Obecnie Administracji p Twardo pozostaje w Poznań i Lwów, Rady Miejskie w 
władze odnośne wyjaśniły, że nie związku z tą sprawą. Jak mówią p. Wilnie, Krakowie, Poznaniu i Lwowie 
można wymierzać poeaiku doehodo- Twardo miał się zaznajomić z wyni- miały być rozwiązane przed Radą sto 
wago od dochodu płynącego z u- kam] gospoaarki naszego Mag.stratu. łeczną. Stało się inaczej, v. ięc teraz 
nocznych ź.ódeł zatobkowania po, at- Ocena tej gospodarki wypadła nader najbliższa kolej na Wilno 
nika, jeżeli dochód ten nie zosiał z - , - -  « - ——

Fgzamina na świadectwo szkoły powszechnej.
Egzamin na świadectwo z 7-mlu do Dodania dołączyć 

oddziałów szkoły powszechnej i n ii- 1 ) metrykę urodzenia, 2) świa- 
szych odbędzie się w ttrmłnie 4 — 15 dectwo moralności, względnie ostatnie 
maja r. b świadectwo szkolne, 3) własnoręcznie

Podania o dopuszczenie do egza- naoisany życiorys, 4) dwie fotografje 
minu należy wnosić do Inspektoratu i 5) opłatę za egzamin w wysokości: 
Szkolnego m. Wilna (zauł. św. Mi- za egzamin z 1 i 2 oddz. 10 zł., i za 
chalski Nr- 5) dc dn. 30  kwietnia i 5 oddz. 15 zł., a 7 odd. — 20 zł.

caią ścisiością stwierdzony.
GIEŁDA W ARSZAW SKA 

12 kwietniu IWS7 t. 

D ew iz y  i Wal ot?
Tran 

8,91 
43 |6 
8 .( ?

35,08 
^ó.SO 

172,15 
125.85 

43.56

Dolary
Londyr
Nowy-Yofi
Paryż
Prcga
Szwajcaria
Wiedeń
Włochy

Sjłrss
8 93 

43 57 
8 95 

35-17 
26,56 

172 58 
126.16 

43,67

k r: udo. 
8,89 

43.15 
8.91 

34,98
26.44 

171,71 
12a.54
43.45

nący 
się chociaż 
wyniki dała 
horoskopy 
ły się.

(Penier? P rocentow e 
Dolarówka 55,60 56, —
Pożyczka kolejowa 102,75 -
8 pr. listy zsstawr.e Banka Gos,, Kraj. 87.5C 
8 pr. Państw. Banku Ro|. 87,— 87 50 
5 pr. pożyczka konw. 64,50 64 75 
4,5 proc, Ziem. zi. 57— 58,25 58 —

GIEŁDA WILEŃSKA 
Wilno, dnia 12 kwietnia 1927 •-

P apiery  państw ow e.
8 proc. L Z. Państw. B R. ti 100

pewne dopiero w początkach maja. Nauczycielstwa Polskiego Reprezen- 
Stateczki są obecnie remontowane tewano było zgórą 70 proc. wierzy- 
Spieszire. telności. Pu wysłuchaniu sąrawozda-

P O C Z T O W A  nia z przebiegu walnego zgruraadze- 
— (X) Uruchom ienie now ych nia akcjooarjuszy oiaz propozycji no- 

urzędów  p o czto w y ch . W roku woobranej Dyrekcji i Rady Nadzof- 
bież4cvm W iłejfcka Dyrekcja Poczt i zebranie ogromuą większością głosów  
Tplegr. projektuje uruchomić dalsze uchwaliło zwrócić się do władz są- 
21 nowych urzędów pocztowych i 26 dowych z prośbą o wyznaczenie ad- 
ag encji ministrami. Wykonanie uchwały po-

Według dotychczasowego stanu wy^s^ej p^wurzone zostało mecena-
w/zł. 1.48 t8t,7u  proc.), rozmieszczenia sieci pocztowej w okrę- sowi A. Burhai t >wi.

Jan Zawadzki, 
(Dokończenie nastąpi).

L isty  zastaw ne
Wił. B. Z zi. 100 4 4 ,— 43 40 44 5C 

Akcje.
Bank Polski zł. ‘ 00 140

gu Dyrekcji Wileńskiej jedna insłytu- Ś ro d y  , e ra c k ie . 'biegła
cja pocztowa przypaaa na 6400 miesz- s^dm a z rzędu, Sroc a Związku Li.e- 
kańców ., « ratów, zawierała referat X , P. S  e-

Z powyższego wynika, że sieć ćziewskicg^ na tcmzt fotografii arty- 
pocztowa w granicach okręgu Dy- styc:- 'iel- W dysKusj1 brali udział tr 
rekoji Wileńskiej jest gęstsza, mz sieć m-: dyr R-ckiew kzr inż. Krukowski, 
połączeń w niektórych ośrodkach R J an Bułhak, dr. Szei!gow'ski i p.
dzielnic kraju. Turski. Następnie zebrani wysłuchali

ŚRODA 

1 3  Dris

Hermenegil.
Jutro, 

Wielki W. i J

Wsch. si. u g, 4 m. 46 

Zach. sł. o g. 18 m. 28
ryki

(x) Nowe znaczki pocztowe. Pieśm« P ^ n ie  wykonanych prze* p.
...............  - Potopcwiczównę, otaz wiersza p. Wy-

szomirskiego w jego własnej rycytacji. 
JJ najbliższą. Wielką Środę, nie

O óś-

Z okazji IV Międzynarodowego Kon
iż w ostatnich dniach utworzony zo- § r! s^ Mech ^ nK i Farmacji W ójs o naiDiizs®a wielka sro
stał kumitel Drzv'e'la trości z Ame- weI ktory o b ę d z ie  w W arszawie, .. \ nal°  z|zą wielką ,. o stał komitet prz) : ę j a  goSU z Ame i -r v odbędzie się Środa Literacka.w czasie od 30 maja do 4 czerwca 

r. b. w najbliższych dniach ukażą się mej Środzie, któ^a Odoędzie się zaraz
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Sposti *ei aoia rretet '‘cłogtesne Zh*ład 
.Wctecrologji U. S. B. 

z dnj« 12 - iV  1927 r.
Clśniouie )
średnie J

Temperatura 
Średnia

Opad aa do- \ __
L w mm. i

S ^ ż a j ą c y  }  Połudaiowo-Wschodni

U v  a  g I» Półpoćumurnn. Mitiimam za 
dobę-t-1 QG. Maximum za dooę -f-i00C . 
Tendencja barometryczua bez zmian.

K O Ś C IE L N A

— (x) Zakończenie rekolekcji 
personelu  p oczto  vego , W dniu 
wczorajszym o godz. 7-ej rano w 
kościele sw. Trójcy zakończone zo s­
tały rekolekcje pracowników poczto­
wych Dyrekcji Aiieńsklej. Uroczystej 
Komunji ś-v. wszystkim rekolektaniom 
udzielił J. E , ks. arcybiskup Jałbrzy- 
kowski. Poakrtś ić należy, iż wśród 
pracowników zauważyć dało się rów­
nież prezesa tejże Dyrekcji j p. Jana 
Popowicza.

— P ien ia  r e l ig i jn e  w B a z y lic e . 
C łior Męski «Echo» wspólnie z C h ó ­
rem Alumnów Seminarium Duchow­
nego w dniu 13, 14 i 15 kwitmia o 
godz, 5-ej p. poiudniu 1 wykonają w 
Bazylice Wileńskiej pienie relig.jne 
pud kierownictwem prnf. W ł. Kali­
nowskiego.

M IE JSK A .

—  W piątek i sobotę  urzędo  
wanie będzie skrócone. W m yś1 
rozDorząctzenia władz centram ych u 
rzędy państwowe położone na terenie 
województwa wileńskiego czynne bę­
dą w piątek do godz. 13-ej, a w s o ­
botę do godz. 12 ej. Po świętach t.j, 
ws wtorek ptaca pójdzie już normal­
nym trybem

— (x) P rz y g o to w a n ia  d o przy­
jęcia wycieczki am er. Polaków. 
W związku z przybyciem do Wilna 
w końcu lipcu r. b. wycieczki wete­
ranów W ojsk Polskich z Ameryki, w 
liczbie 600 osób, o cztm  ostatnio do­
nosiliśmy, obecnie dowiadujemy się.

r ;  * , r J w i d ^ r COz w i£ S ™ S '’ mit" J m U d  » « & * > •
sta i okolic poczem goście ttecią po- z pot tbizną generała , t •
dejmowani w grupacn po 100 osób , r?,a 4S Po k>ch w r. ■
uroczysiem przytęcism w następują' |L ra ,,a R^^zrcowsk.ego. Tymczas. Komitet L ijew ski,
cych lokalach: w ogrodzie B^rnar** Rysunek powyższych znaczków o 2 lcoron& cj&  M sltci Bos^Cicj O* 
□ yńskitr klubie S z la cn eck n , «G eor- wymiarze 21 x  26,5 mm. przedstawia s t r c b r a m s k ie j.  Jak wiadomo z t»o 
g e‘a„ w «Brisiotu», w *Zaciszu» orai. tarczę ośmiokątną z icdobizną ge- śród wszyst^icn de eg ów c. zc^cjan 
W rp^binrsHi c7 a k ó u ia !,k ;» * nerała D ra Karola Raczkowskiego, skiej ludności Wilna, na zwułanem
w restauracji z a k o p a n a .  Pookieśnć należy, iż znaczki jowyż- prz^z arcybiskupa metropolitę z -bla­

sze zasługują na poparcie ze wzgiędu rJu , jedynie d.. O isejko, prezes

restauracji cZakopiattka 
— O red jostację  dla Wilna

M 'asto nasze, jak słychać, ma poI t L T  • ’ T  ^ ; na to, iż czaooione są podobizną .Tym czasow ego Litewskiego Komi- 
ważne szanse otrzymania na awc^ej SZC2,erego patrjoty Polaka, jakim był tetu tn. W nn?*, odmówił wzięcia u- 
stacji raajowet, kloraby mogła d a Q*  g £  l *  dz|_,u ,  Ko„ ilecia z'  .
Wuna oaegrać niezmiernie doniosłą 6 B y
rolę Związek zawodowy 
polskich zwrócił się do p.

literatów

organi zacyjnym
—  (o) W  sp raw ie  przestrze- uroczystości kutonacji Cudownego 

gania przepisów radjow ych. Prze- Obrazu Matki Bpskiej Ostrobram-
dv Wileńskiego z obszernym memob Pisy radi° wt’ z^w ieiają' cafy szereg skiej. Dr. Oisejko motywował odmo- 
ay w ien sk  ; >r postanowień, które określają ścisłe wę koniecznością zas'ągnięcia opinjiłalpm i!7asar i aipi!'vrn nnir7t-hp ietnio- s uRicoiaj^ i taić wKt„ji
Ba tak‘“i - taciL że wzSleców kul u- )ak Mowfnriy być budowane anteny, w tej S3ra we newskich okganizacji, 

ramo’ artystycznych »  memor d e  Mie" zy inrltmł- tfc p w H a J ą  które reprezentuje.
- ai . L  rd H iL id li t - r « n r t - t . na bud ow ę anlen najwyżej 50-metro 1 Słusziłie czy me słusznie, ale w

WS ^cinif nia nrk!?«trv Vvmfnm'r7npi" wel dlug °ści łącznie z doprowadzę- W,mie Komentowano postępek dr.
t l S  n L i  h S  S 5 &  “ 4 *  do dyrekcji poczt ł O isejk i ju.co chęć zat iągJm cia w tej
.ursów  odczytowych .ty lu  innycn , , skargi na tych sprawie dyrektyw ,z Kowna.
ośud kow  propagandy umysrowe] kul- radg afflaloróW; k t łŁ y  posiadając am Obecnie .Viiniaus Aidas* za-
^  L-st rzeczć nożadana abv inne łe“> P0l,ad db-w oloną długość, m eszcza notatkę, w której wyjaśnia

oroanizarłe ze\ w ei strony łak nah P ^ ^ s ^ d z a ją  w oabiorze sw em  są on.ekąd przyczym odmowy Korai-
en im czniH  D: u zasa 'r oT ieJ siadom. wobr*c c?egp dyrekcja będzie ie*u Litewskiego. Oto, według tej ga-

ri obecnie przestrzegała z całą surowo- zety, Papież w piśmie do arcybisku-
do uzyskania dla Wilna ścią ŁcisłeS °  wykonywania p-zepi w  pa Wneń&kiego. mówi w yrżnie o

ta T  waznef D icówki aka bedzie ta- za POśrednictwem swoich kontrolerów. „ koronacji , Matki Boskiej Królowej
d aw Sa s Dia lCg0 tcż WS7;'SCy nowonabywcy polski'.

— C hesttrton  w Wilnie Do- aP3,atów ^djow ych powinni przy in-
wiadujeroy stę, że w *  ajtflii&zym cza- » W

T E A T R  i M U Z Y K a ,
yiaaujemy się, ze w na oazszym cza- rozmjar i długośJ aYlteny; aby unjk.  _  tReduia» na Pohulance. Osta- 
,ie, na zaproszenie Oskiego K ubu ć  ^  p rzy k l0Ś cii m .e  przęd staw ien ie  «Snu». Dzi, o e . 8-ei
Literackiego w Warszawie (Peu-ClubuJ 7 K J v ć. w„ w Reuace aa Pohalance po iaz obtatm.

cStn»—F, Krasłcwskiej po cenach zniżonych, 
w celu udostępnienia n^jszeiszym warstwom

SI
Literackk&„ .. -------------- v.  _______
przyjetdta do Polski na okrts kilku . «, r j O w /
ty go d n i m akom ity p isarz a n g ie lsk i SpF T !J a8p  po*u.nia lej sztuki, któr* wywołata w Wi|-
C . K . C h e s te rto n . W  W iln ie  o d b ęd z ie  D y re k q . r*. k.. f . w  W iln ie  v yd ała  nie'zwy^ e Łajntfcfe ,uwaa; f
się przyjęcie świetnego przedstawienia świeżo *arządzime, zt każda pt*esył- Przed przedstawieniem wygłosi przem 6
literatury angielskiej staraniem Zwiąż- spirytusu ponad je je n  litr tak w wienie o «Sr.,e» prof. s. Srtumy.

nia komitetu przyjęcia z udziałem ne ponad 15 Iitróv mają być zao- _  Teatr P olski (sa L  «Lutnia>). «Nie
przedstawicieli śnslw.ucyj i soołeczeń- patrzone w list konwoiowy, wzg.ęd- trzeb a  sie  niccem i dzłwić»- Dńś jstatiue
siwa m iejsc-w ego. C  szczegółach n .r specjalne świadectwc przewozowe. S a l  ni-'
programu podamy niebawem bliższe wydane pizez właozr skarbjw e. Ta- ;zen. dziwić*. . . . .  ^
szczegóły. k'emuż zabezj -czen a podlegają rów- — K alendarz repertu arow y Teatru

  P .erw sza jaskółka spław u njeZ powracające orózne beczki i cy- Poiskieg. św teczny. iDedziela 17 kwie-
p o  w m  W  ib ieg t, sob  >lę przyby- U « m ,. O D C Z Y T Y  W  m f i ' " j !
ła do Wilna pierwsza tratwa sprawio- £ C B K a i '  & Jbkfm 0groazie, ; ‘
na W iiją. Nakazie |ruch nawigacyjny -  Zebranie w ie rz y d e l  księ ponlcC -̂arek 18 kwietni; o g. 3 m. 30 
nie rozpoczął się jeszcze normalnie garni Stow arzyszenia Nauczy pp^RorfUenna noc», wieczorem_o g. s  m. 
czemu na przeszkodzie nieustalona clelstu a. W dn u 11 b m. odbyło .. t *#,4 ____ t~-* i  .i • iy kw.etnia o j  jh- ju  pp. ■ ■
pogoda. '  Się pod przewodnictwem p, E  Jutkie* «Szał» (Obłęd), wiecz:rem o g. 8 m. 15 —

Ruch osobowy rozpocznie się za- wicza zebranie wierzycieli księgarni »w rajskim ogrodzie*.

się o jakichś papierach. Istotnie pod 
kasą ogniotrwałą znalazły się auto­
grafy Słowackiego i Mickiewicza, 
leznane wiersze Mickiewicza, prze­

kład jego pióra Hymnów do Ducha 
św iętego. Okazuje się — Władysław 
Mickiewicz ofiarował komuś ów prze­
kład. U  p Tańskiej —  spadkobier­
czyni Aleksandra Mickiewicza — dało 
h1r'‘ abyĆ auI°^ ra ŷ »M itszka“ i „Kar-

W  ten sposób piętrzyły się za­
dania wydawców. Powstał znaczny 
Kłopot rzelelnegu odczytania autogra­
fów i ustalen a tekstu. Zadania t t  uras­
tały A praca włożona w ich wyko­
nanie dawała rezultaty nadspodzie­
wane. O to bowiem konfrontacją auto­
grafów z drukowanym tekstem wy­
kapała istnienie nieznan gu dla Wład. 
Mickiewicza autografu ,D o  przyjaciół 
gaiic jskich*, redakcji orszern ejszej 
i późniejszej od znanej. Je s ł to  o o -  
z.,c]a nowa, bardzo ważna dla po­
glądów politycznych Mickiewicza Na­
stępnie stwierdzono oam ienność tekstu 
nowelki francuskiej Mickiewicza p. t. 
, Ty jzień miodowy rekruta" od  tekstu 
drukowanego. Okazało s.ę, że są w 
nowelce wslaw'ki obce— redakcji cza­
sopisma-

Najwięcej zupełnie nowego rtuhr- 
jału wj szło w listach, Kolacjonowanit

autografów z drukiem wykazuje 
.om yłki* przep isyw aczy  —  aaresatów, 
Którzy, krótko mówiąc, aaoptowaU 
tekst! poprawiali wedle widzimisię i 
rożnych względów osobistycn; skra­
cali tekst au'ora! W zależności od 
tego jak było wygodniej. Odyniec na- 
przykład .popraw ił’  list M. z krytyką 
dramatu a. Edwarda p. t. .Iz o ra ". 
Krytycyzm Mickiewicza wydawał ślę 
słaby. Teraz dopiero wUzimy, jak był 
druzgocący dla O ryńca dramatu!

O nzuiuw ano też listy przez wzgląd 
na żyjących. Naprzykład list M, do 
O iy ń ca  w sprawie małżeństwa M 
Z listu tego wydrukowano tylko 7 
wierszy, Z rękopisu dowiadujemy się 
o sprawach zupełnie nieznanych: oka« 
żuje się tedy, *e Celma przybyła do 
Mick. nieoczekiwanie, polegając na 
jakimś j.okolicznościow em “ słówku 
ciepiejszem. Przyjęta przez poetę ch łod­
no—  chciała odjeżdżać. Mickiewiczowi 
żal się zrobiło dziewczyny —  ożenił 
się bez namysłu. Jednocześnie pisał 
w tym liście do Od ńca o Ankwi- 
ccównie, jako kochance* o swoistej 
taktyce.

Tak na paru przykładach wygląda 
cenzurowanie M.ckiewicza.

Sporo, bardzo sporo znalazło się 
notat i cytatów z oocych autorów w 
rękopisie wykładów lozańskich—m o­

żna z nich w całej pełni odtworzyć 
warsztat profesoiskl Mickiewicza. W y­
kłady te złożą sią na cały duży tom—  
będzie to swego rodzaju rewelacja.

Olbrzymi trud należało włożyć w 
opracowanie pr^lekcyj paryskich. Za­
dania tego/się podjął i w yk;nrł z po­
wodzeniem p. Leon Płoszewski. Trud­
ność ustalenia 'ekstu polegała na tem, 
że .jak mówi Mickiewicz, był sprawcą 
tych wy Kładów, nie autorem. Pisał 
bowiem notatki przed wykładem, a w 
czasie wykładu mówił co innego. Z a­
częto stenografować coś od 5 —6 
wykładu. Wrotnowski przy pomocy 
Mickiewicza —  ogłaszał to. Tekst 
był po parę razy poprawiany. P o­
wstała stąd kilka redakcyj. Trzeba 
było z pośród nich wybierać —  decy­
dując się przez to na wsuółautcrstwo.

Z DOŚród pozycyi zupełnie no­
wych—jeśli chodzi o poezję— wymie­
nić należy: kilka zdań i uwag i auto- 
g iaf Mieszka .Z  prozy io „now ości*1 
należą: „Hymny do Durha Śar.“, 
artykuł dla „Pielgrzyma1* i ręk o iis o 
sztuce egipskiej.

Nowy zupełnie będzie tem prze­
mówień, wydzielony z korespondencji, 
z tego dwie trzecie tego tomu n-ia- 
terjał nowy, zupełnie nieznany. Mię- 
kiewicz sam tego nie 'Sjitisywał —  ro­
bili to słuchacze i przyjaciele. Są to

streszczenia jego licznych przemó­
wień z epoki mistycyzmu. Ze znale­
zionego w Rapperswilu autografu wy­
nika, że Goszczyński naj wy trwalej 
prjw a ził „Dziennik sprawy Bożej’1. 
Mnóstwo tu strzeszczonych przemó 
wień Mickiewicza— występuje na jaw 
Mickiewicz nowy, dotąd dla nas 
neznany. Materjału tego nie wy­
korzystał w swoim czasie Wład. 
M'ckiewicz we „W spółudziale". Nia 
zaw 5ze zresztą można to było podów­
czas ogłosić. Mickiewicz tem móghjy 
Obrazić Kościół (o  Sakramentach) 
S oburzyć rodaków- Występuje b o ­
wiem jako apostoł nowej w;ary, lo 
wiańczyk, w całej okazałości sw'ej 
apostolskiej misji. Koncepcia tych 
utworów osobliwa: zbiór rozmów,
spisywanych przez słurhaczy— współ­
czesnych autorowi. (U Niemców !a- 
kie zbiory istnieją naprz. dctycząct 
G aethego).

Rozmowy te D ęd ą wyoane w gru­
bym tom ie— częściowo dtukowąne by­
ły po czasopismach po śmierci M ic­
kiewicza. Ma*ewski, Odyniec i inni 
—  sporo Gali maierjału. Będzie to 
arcycukawy, nowy materiał dla twór­
czości literackiej Mickiewicza bardzo 
ważny.

A trzfba wiedzieć, że Mickiewicz 
był rozmówcą wsDaniałym. O klery-

kalnej .M łodej Polsce* (czasopism o 
załozone przez Januszkiewicza) wyra­
ził się: odbywa się odpust —  ludzie 
schodzą S'ę —  trzeba w pobliżu po­
stawić karcztmkę... Innym razem wy­
raził się do Towiańskiego: Polaków 
w jedno nie zbierzesz... posadź, na- 
przykrad przy stoie, przymocuj za 
uszy do stołu —  uszy zostaną przy 
stole, Polacy się rozejdą . Clekawe 
też są uwagi Mickiewicza dotyczące 
Targowiczan, których bronił. Słow en 
—  i ten tom będzie rewelacją, bo 
przypomni rzeczy zaoomniane, lub 
da wcale nieznane. Będą tu ponadto 
rozmowy z Chodźką, Arm. Lcvym i 
innymi,

Zebrany materjał pozwoli zrewi­
d ow ać szereg sąnów o M icKiewiczu i 
wypowiedzieć drugi szereg hipotez, 
z k tórych  jedna już znalazła potw iei- 
dzenie. Zastanawiano się w jakim ce­
lu przełożył Mickiewicz .H ym ny do 
Ducha Św iętego*? Czy aby nie dla 
.Z ło tego ołtarzyka*, k tó rego  wydawcą 
był stefan Witwicki ? Szukano owe­
go c«jł(arzyka» i znaleziono w “ ilejce, 
pod Wilnem jedyny bodaj egzemp­
larz. Istotnie wyaruKOv,ano w tem 
wyaawnictwie owe Hymny.

❖

Z tego olbrzymiego materjału 
.D zieł wszystkich* Mickiewicza, o b li­
czonych na szesnaście tomów— kilka 
jest gotowych do aruKU. A miano­
wicie: .r a n  Tadeusz* w opracowaniu 
Bfitchttalskiego, kc-respendencja (trzy 
tomy) w opracowaniu CzuDKa, zawie- 
raiąca sto nieznanych listów, tom 
przemówień, tom rozmów, tom wy­
kładów lozańskich, pism filómackich, 
.K siąg  Pielgrzymsiwa*. tem «Pierw- 
szych wieków historji» Zostaje do 
opracowania —  poezja i proza fran­
cuska. Słowem osiem tomów można 
oddać już pod prasę.

—  Ale niema,., uchwalonych jed­
nomyślnie przez Sejm pieniędzy, Nie­
ma nawet na wydatki, związane ze 
stroną techniczną — przygotowaniem 
materjału. Dziś ju t skarb nic nie da­
je. Tymczasem sporo się znajduje 
konkurentów prywatnych. Może rzecz 
całą ruszy z miejsca Kasa Mianow­
ski jgo.

Kiedy się ukaże wydawnictwo — 
niewiadoma. ,

Spróbujmy z powyższych rozwa­
żań wyciągnąć kilka wniosków.

Wiktor Piotrowicz-

-v



W  o

— Od Administracji, w  S ło- 
wie z dn 12 b. m w ogłoszeniu 
T-wa «Agrumana» błędnie zostały 
podane ceny na niniejsze pomarań­
cze, Którfc kosztują 2b gr. za sztukę, 
a nie 5 gr. jak wydrukowano.

Pozatem adresy fiim «Jarusze- 
wicz> — Zanikowa 2U a, a nie 0-a 
i «Zwiedrjński> —  W ileńska 28. a 
nie 8 . C o  niniejszym prostujemy i za 
dotkliwe błędy powyższe firmy prze* 
praszaicy.

C cn j miejsc od 20 gr. do 2 zł. 50 gr 
Kasa T<atru Prlskieeo Czynna codzien­

nie od g. 11-ej r. do g. 9 e( w. .iez przerwy.
— W ielk i K oncert H e lig jn y  w T e­

a trz e  Polsku*.. W czwartek 14 go kwietnia 
o g. 8 n. 15 w. odtęchie się w Teatrze 
Polskim W elki Koncert Religijny prłączo- 
nych chórów: «Bazy!iki», <0gniska Kolejo­
wego* i cEcha*, pod dyrekcją D r o f  W łady­
sława Kalinowskiego. Parrje -olowe wyko­
nają pp Skowrońska-Sztrmłowa, Malinow- 
iki i Now:cki

P o g o ń

SPORT.
■ 1 p p Leg 3 2  % ) .

Następny z kolei mecz piłkarski o mi- 
sirzosiwo A ki Okręgu rozegrały w niedzielę 
drużyny Pogoni i 1 p. p Leg.

W  rezultacie zwyciężyła drużyna Pogo­
ni odmłodzona znacznie z racji opuszczenia 
ptzez Szauera i Kotlaiskiego. L egm i wystą­
pili w zeszłorocznym skiżiizie, bez Kraw­
czyka i Malickiego.

Gra na ogół bez większej p.zewagi z 
Którejkolwiek .strony, Lotny i rncldiwy atak 
Pogoni częściej zagrażał przeć wnmowi, jed- 
nax porijfmo wys łków nic udało mu się 
zdoDyć większej ilości bramek. W 1 pmku 
da się zauważ ć niezgrame i brak treningu 
wiosennego. Wu ogół gra nie nazbyt cieka­
wa. Z druż.ny Pogoni wyróżnili się Baniak, 
Pawłowski i Kobylański. W pułżu najsłab­
szy Gordeck . Luberaa, jakkolwiek zawinił 
jedną bram łę bronił doorzc. Sędziował nie­
zdecydowanie p. Kac. Publiczności pomimo 
ładnej pogody mniej niż w sobotę.

T.

— W o jew o d a  Wileński h o n o ­
row ym  członkiem  Stow. MHoś- 
n ków Sportu Rybnego. Na osiat-

nieaawno
Stowarzyszenia Rybnego uchwa'ono 

Raczkiewicza o

♦
♦
♦
♦
-
♦
*

M ie jsk i Ki m ato g raf  

Kultur&lno-Oś iatowy

Sala Miejska (ul. Osnubrainska 5).

„Szmulet n i 3 t * Z  \y roli głównej genjalny
historja sieroty w 10 aktach.Dzi§ będzie wy­

świetlany film* __
Jacuie Coogan. Nad program .HAROLD LLOYD SIĘ KOCHA* komoaja w 2 aktacch. 
W  poczekalniach koncerty Radjo. Ork sstra ped dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepań­
skiego Ostatni seans o godz. 10. Cena bbetów Parter — 60 gr., Balkon — 30 gi. 
Początek seansów: w niedzielę i święta o gon*. 3, w soboty o godz 4 i inne dnie o 
o godz. 5. Kasa czynna: w niedzielę i święta od godz. 2 m. bG, sohoiy ot godz. 3 
n . 30 i mne dnie od godz. 4 m. 30. Następny piogram: «OGNISTY POTWÓR*,

Folw ark
w pobliżu Wilna 

kupimy 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlo- 
we kaucjonowane 
ul. Mickiewicza 21, 

tel. 152.

g  Kino-Kino- P o l o n i a * '  '  D z'ś O STA IN l D3BBN!

ul A. Mlckiew.cza 22. ■  , ,kochanka oficera ochrany" f | m|‘ aw d Tw Łoa
WWWMUlWf zdarzenia w Ro*ji w 10 akt. W rolach głównych Wł. GAJDAROW,

H. M 1EREN JO RF i MARCELLA A L B a NI. Spieszcie ujrzeć! 14, 15 i 16 kwietnia Kino nie czynne.

.  S i  „Stel:3‘ «
■  ul. Wielka 30 ■
• Jm b n .IL  I I I I M B  m

m

Kino­
teatr.

ul.

„HeIios“
Wileńska 38,

Dzlśt Sensacja doby obecnej! 7 X\Vk\c 7 CVYT\i
Zachwycający film! I  I  y  bohater f. .Złodziej z Bagdadu

który zdumiewa, przeraża, zachwyca, porywa! Pojedyuek nerwów i siły. Fascynujące sceny
Dla młodzieży wstęp dozwolony.

u  w ;oli głównej D C JG L A S  FAIRBANKS ^

$  
0

D O M
dochodowy możli­
wie w śródmieściu 
lub też z dogodną 
komu.nkacją kupi­
my całkowicie za 

gotówkę 
W.leńskie biuro 

Koruisowo Handlo­
we (kaucjonowane) 
ul. Mickiewicza 21, 

tel. 152.

DOKTOR

U, ZELDOWlCZ
chor. W EN ERYCZ­
NE, MOCZOPł C.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w

DOKTÓ

S ls ld u w icz o w a
KO BIECE. W ENE­
RYCZN E i tnor.

DRÓG MOCZ, 
prz. j 2 2 i od 4-6 
u l.M ickiew icza 24 

te, 275

RADIO ŵo âdioTechniczneWilno, ul. Wileńrka 24, 
telef. Nr 10—38,

W pr gram:e Schubert, Mo _
muszko Giube.sti X., Nuwialis, Sulivan, niem zebraniu powstałego 
Surz'ński X , Guonod. Sbeinberger. -  —

Ceny miejsc od 30 gr. do 3 zł . - .v, -
-  Spdkżniófty P rim a Aprilis. Desko- PrOS.,Ć P ’

nara, tryskając niepohamowanym humorem przyjęć 13 gGdriOS I członka hotioro-
Szopka Cyrulika Warszawskiego mzpocznie wego stowarzyszenia, 
w la bliższą śro< ę rozśmieszanie Wtlnianek Pan ojCWdda miał oświadczyć
i Wilnia , w sali Kasyna Oficer’ kiego, bwie-
ina ta Szopka rr.iała do Wilna z,echa ć na , ,  , . .
pierwszego kwietnia, lecz Iłnmy publiczno- gydność .ą przyjmuje wyraża jc  jed

na raty.

że

SCI warszawskie] udaremniły jej w jjaza , żą­
dając przedłużenia spektakli o Całe dwa ty­
godnie. 'Wreszcie teraz udało się całej zgra­
nej trupie wyjechać na ob;azay. W parwnym 
kalejdoskopie ujrzymy złośliwe kukły wszyst­
kich wybitnych osobistości ze świata poli­
tycznego, wojskowego i artystycznego, nie 
vy)ączając raj(.opu)arnlejszych osonisteści 
wileńskich.

— W ielk i poranek 8eethovenow ski. 
W obec clbrzym  ego powoazema koncertu 
Beethovenowsktego, odbytego z racji setnej 
rocznicy śmierci wielkiego kompozytora, w 
noniedz. iłek, a. 18 bm. odbędzie s ę w sali 
Teatru Polskiego (.Lutnia*) wielki peransk 
Beethcverowski z powtórzeń em kapitalnych 
numerów program ,.

Udział biorą: Wil. Orkiestra Symfoniczna 
pod dyrekcją Adama Wyi_żyńst<iego. Jako 
solistka wystąpi świetna pianistka — Róża 
Nadelmanówna. Słowo wstępne wygłosi Wi­
told hulewicz, aulor dzieła o Beelhoyenie 
p.t. .Przybłęda Boży*. Początek joranku o 
g. 12 m. 30 pp. Biletv w kasie Teatru P o l­
skiego od g. 11 r. oo 9 w. bez przerwy.

WYPADKI i KRADZIEŻE.

— P o k ąsan y  przez wściekłego  
wilka zm iirf w niedzielę. Swego 
czasu pisaliśmy, że w dniu lb  ub. m. 
v ściekły wilk pokąsał na terenie pow. 
W ileńsko-Trockiego szesnaście osób, 
które przewiezione zoslały do zakła- 
cu  pasteurow skiTgo w Wilnie.

O becnie dowiaaujemy się, że jed­
na z ofiar, mianowicie Bolesław L r* 
kiewicz ze wsi Rudnia gm. Koniau- 
skiej oowrocił z zakładu no dorru, 
jednak po kilku dniach zachorował i 
w dniu 10 D. m. zmarł.

Zwłoki zmarłego poddane zo sta ­
ną badaniom.

— Kradną słupy k o lejow e  
W  pobliżu siacji Bezdany na sziaku 
W ilno— Któlewszczyzna przed kilko­
ma dniami skradziono szesnaście slu­
pów żelaznych długości po dwa met­
ry każdy. Ślady prowadzą dc i na.

— P o ta jem n a g o rzeln ia . W e wsi 
Krzywe Sioło gm. Kurzenieckiej w mieszka­
niu F. Gierasimowicza znaleziono 18 Duieiek 
samogonki oraz potajemną gorzelnię.

Gitrasimowicza aresztowano i przekaza­
no ao Sędziego Śleaczego w Krz>wicvach.

— Kradzież m aszyny i d olarcw . Z 
lokaiu biura odDudowy Palestyn «Kieren- 
cnajesur* (Ludw sarska 4, skradziono maszy­
nę do pijania iraz weksli na sun.ę 150 do­
larów.

— Sam ooójstw o. W nocy na 12 b. m. 
w celu pozc*awi(nia s ą  życia otruł się sen- 
cją octową 23-ietni Witold Romanowski (Pań­
ska ') .

Desperata dostawiono do szpitaia o w. 
Jskóba.

Przyczyna usiłowania samobójstwa — 
nieporozumienie rodzinne.

Drzedstawicielom Stow arzyszenia, 
j  przyjmuje wy 
podziękowanie za fen zanoczesme 

szczyt.
Dowiadu|en,y się, że zarząd Sto­

warzyszenia wydzierżaw ł w okolicy 
Lardwarowa jezioro, gdzie w sezoris 
letnim członkowie stowarzyszenia :d -  
aawać się będą sportowi rybołósłwa.

List do Redakcji.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

■>
Proszę uprzejmie o zamieszczenie w 

nijbliższim  numerze swego poczytnego 
Dzienniku nasięouiącego komunikat i:

W Nr 28 (777) z 5 |utego 1927 r. i w 
h.r bO (829] z 1 kwietnia r927 r. Kurjera 
Wileńskiego, Redakcja wymienionego dz en- 
nika zamieściła korespondencję *0  kor tec 
epopei* i «Niefortunn wizitacja nocna In­
spektora Szkoinego p Jaworka*, zniesła 
v. :ające mnie w spo ób w prasie kulturalnej 
nitbyweJy i godzące w mnją cześć, jato 
obywatela i funkcjonarjusza państwowego, 
za. co pociągam Redakcję Ku>jera Wileńskie­
go I ewentualnych inspiratc ów wymienio­
nych artykułów do odpowiedzialności sąao- 
wo-karnej.

Proszę przyjąć wyrazy ^ląuokiego sza­
cunku.

Wacław  Jaw orek .
Inspektor Szkoiny.

Przypisek redakcji. Nie wiemy o ile in­
formacje zamieszczone w powyżej wyszcze- 
gói.non/ch NNr K ar je r a  W ileńskiego  były 
Ścisłe, lecz zamieszczając list powyższy k e- 
rujemy się jedynie hrencjami przyśpieszenia 
spraw j  p. Jaworka, którego reputacja jest 
isiomie nader ujemna, o czem mieliśmy 
niejednokrotnie wiadome ści od naszych czy­
telników w Głębok em Zgadzamy się na^ar 
rzadko z Karjerem  W ileńskim , ® tym jed­
nak wypaaku, wyjąik iwo jesteśmy zupeB ie 

tem pismem zgodni, iż byłoby najlepiej, 
aby p. laworek opuścił jaknpjprędzej z-jino- 
waną przez sieDie posaaę.

Poleca wykwintne odbiorniki od 1 do 8 lamp 
oraz pierwszorzędny sprzęt radjowy

Ceny konkurencyjne.
ODDZIAŁY: G ŁĘBO K IE—ul, Zamkowa Nr 2L, WOŁUO- 
W YSK—uf. Zamkowa Nr 9, tel f. Nr 108, LIUa— 

ul. Suwalska Ni 65

NAJWIĘKSZY W Y B Ó R  ♦

PoczMt ,.«■ mtanw I
♦
♦
♦
♦
♦
4

Serwetek bibułkowych i pod uaslai k iep - bibułkowe! 
zwykłej i specjalnej DONICZKOW EJ,

Wł. Sorkowski
M icki’ wicza 5, 

tel. 370 W I L N O . Ś-to Jań sF a  I 
te l. 371.

t
i.
i
V

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  4

♦
♦
♦

i

i

,1 ™ŁEV;.  S k ład  H p teo zn y

p r n w .  B .  U s z j / f t |

zos.ał przeniesiony ' W l F T e W T ł i  O R  
z nl. Antokoiskiej na ul, < >

W W OCBa . RjSM t . <1 ,

P Herbata z  kwiatem Nr 19 H
^  aromatyczna — w smaku wyborna — dla znawców

|L«v Sietan Smtowski i la ’'
1! W  a rs z a w a ,

■yj
D :.stać można w hanolach pierwszorzędnych. 

Kup na Święta i spiobój.

n
n

n
n
£ 3
£ 3
£ 3

m m m a m m m m  m m m m m m

— Dla
zł. 5

Bezimiennie

Ofiary.
zredukowanej oiuraiistki J* K*

zł. 5.

R.Upoważniony przez M. R,

M ie R N IC Z V  
J .  Ł O K U C J E Y  SK1

Wilno, ul. Mickiewicza 42, nu 7. 
Przyjmuje do P A R C E L A C J I  
i L I K W I D A C J I  majątki ziem­
skie mając stale chętnych nabywców 

na parcele i zaśc.aiiki.

♦
i
4
4
4
4
♦

4t
I
4 
4 
4 
4

czy JElTEl CZLDnKIEH t 
l  0. P. P.

SKŁAD P E R F liM E R Jl i K O SM E T Y K I

Heleny Dąbrowskiej */,lI ńska ia.
poleca w wielkim wyborzei perfumy Coty, Houbignnt, 
Ouerlain i inne. Wo ;y koloń’kie i wszeiką kosmetykę 

Krajową i Zagraniczną
HO CENACH KONKURENCYJNYCH.

4
4
|
t
V

4
i !  F c ^ s z u le z e firo w e

po cenie 8 50 9 80 12.50 i 18 zł., frakcwe pol5 zł-,5

w wielkim w”Dorze 
poleca firmaoraz d a m s k ą  bieliznę

Ł firrd łii. Jszlerskl
Wilno W ielka Nr. 6

W . JU R E W IC Z  ♦
PA W EŁ B U R E  4

❖

kbyły majster 
firmy

uprasza łaskawą kbjentelę zwracać się tylko 
pod adresem

ul. M ickiewicza 4 , filja zlikw idow ana.
Poleca zegarki najlepszych fabryk i konstrukcji oraz wy­
konywa .epeiacje zegarków i biżuterji po cćnacb przy­

stępnych.

Najtaniej
piszemy podania, 
przepiaujenw na 
maszynach i tło- 

niaczymy na 
wszystkie języki 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handloi 
we kaucjonowane 
ul. Mickiewicza 21, 

tel, 152.

W. zd*. Nr. 31. 

Akuissierke
W. Smlałowska
przyjmuje od godz. 

do 19. Mickiewicza 
40 m. 6 

W 7 P . Nr 63

Dr. 6. Wolfsop
weneryczne, moczo- 
płc'nwe i skó.ne, ul. 
Wiieńska 7, tel. 1067.

• Na nadchodzące święta
5} największy w y jó r •
:  K on ftk  j , :
;  Gaiirnterji. •
! O buw ia •
Z tylko Ul Mnu/iplzi V.”ii.io, •
• w firmie Ir ITUnluM ul. Wielka 30 *  
I  telef. Nr 908 •
I UWAGA: P.p. wojskowym, urzędni- Z
• kom oraz praeuwn. pry-' *
I  watn. I inscytoc, udz.tla •
l  się kredyt. J
| — CENY NISKiE. — _

: Znakomite kompozycje likierowe i > 
zaprawy do wódik «Ł>teila*każdy sam 4

i .
może sporządzić znakomity likier iub 4

50 l 0 osiczędności |nalewkę
Do nabycia w składzie 4
perfumtrji i kosmetyKi ▼

4 Heleny Dąbi owsk;ej t
w Wilnie, W ileńska 18 4

S Ł Y N N a  
W RÓ ŻK A  CHI ROMĄNTKA 

praw nuczka -e n o r m a n , która 
wróżyła N apoleonow i, Przepowiada 
przyszłość, sprawy sądowe, o miłości 
i t. d. Kto chce poznać przyszłość, 
naiezy pośpieszyć, ponieważ wkrótce 
wyjeżdża,, lub zupełnie przestaje 
wróżyć. Ul. Młynowa 21 m. 6. senoay 
na prawo. (Zarzecze) naprzeciw Krzyża
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11 B - f la  O lb  in i
X • ul. N IEM IEC K A  3, telef. 362. !
• !  M F R I  F  ŁÓŻKA angielskie, 2
J  “  WÓZKI dziecinne. ■

■ ■ 
Z ■ Sprzedaż również NA RATY. J

} l WINA KRAJOWE =■ ■
zcan y cn  firm  od 2 .50g r. za butelkę. 2
WINA francuskie '-aturulne prtj- " 
nowe od 5  zł. j drożej. °  £

IN/ Dzserowe, Węgierskie, ■ 
Portwejn, Madera, Marsola i in- ■ 
uę od 3 zł? za butelkę. Z
WINA Lecznicze SU Raphae!, Z 
Cinzano Vermou h, Miodv Sfa* ■ 
t opolskie, |j
W ÓOKI, Nalewki i Likiery kra* JJ 
owe i zagraniczne najlepszych ■ 

firm w wieikim wyberze. Piwo i ■ 
Porter. J

Z nane W ędliny w iejskie pani ■ 
F izdorow iczow ej: ■

Poleca na Święta Sz. Kl ienteli H
D/H. K. RYM KIEW ICZ ;  
uL Ad. Mickiewicza 9. ■

KTO CHCE KORESPONDOWAĆ ze 
swymi Krewnymi na Litwie prorimy 
przesyłać listy za pośrednictwem 
kanto.u S. L ifsic , Riga, sl- sk . 5 0 4 . 
Do listów  in form acy jnych  pros.my 
załączać 50 gr. znaczek pocztowy.

Uwaga: w listach przesyłanych 
nie można pibać o jakichkolwiekbąuź 
zagadnieniach polityczn ch.

Przesyłka prędka i akurat, a.

Ma świata!
Wina stołowe:

N O W O Ś Ć ! P A N I E  
GO SPO D YN IE! 

F o r m v  do pieczenia oao «Luks» 
oraz form y do tortów , legum in , 
mazurków, tw arogu (oaschy), Ma­
szynki ao mięsa, migdałów, moź- 

dzieże i szpryce do lukrowania. 
Nakrycia siołowe i t. p, 
w di żym wyborze poleca

Stanisław Krakowski
Wilno, W ielka 49.

Vis a vis Św Kazimierza-

U W A G A !

Najlepsza Masa dó
do nabycia tylko w sklepie fatb

L ,  T r U b a C Z y s t ? .  l  Szklana Nr 7 
___________ Firma egz. od 1875 r.

polecamy krajowe i 
zagraniczne 

Deserowe Rysling, Sau- 
ternes, Barsac, Graves, 
Ste C rcix du Mont 
Chateau, Iguem 

wina dla przyjęć. Podwetr., Madeira. Xeres, 
Malaga. Marsaia, Muskat. 

W ina lecznicze: Węgierskie, Yermouth,
* _iite, Pontet Canet, 

0 * ' a z : Wódki i Likiery

b r a c i a

G O ŁĘBIO W SCY
T R O C K A  3 . T E L E F O N  757.

Rutynowana
maszynistka

z powodu ciężkie! 
sytuicji m aterjalnej 
przyjmie posadę b,_z 
względu a w/sobość 
gaży, ewentualnie go­
towa nawet pierwszy 
miesiąc pracowaćgrat!& 
tytule n próby. Łaska­
we oferty do adm. 
•Słowa* snb. T.

Zgubioną książkę 
wojskową wy­

daną przez D K. 
U. Swięciany na imię 
Hiisza Felczera, zam, 
w Głębokiem, unie­
ważnia się.

Lekcyj francus-
k ifcg O  udziela ruty, 
no^ana nauczycielka-
Mickiewicza 45 m. 4. 
od godz. 1—3.

T f
i na pewne zabez­
pieczenie tokujemy 
sumy pieniężne 

dogodnie 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo­
we (kaucjonowane) 
ut. Mickiewicza 21, 

tei. 152.

2 PCKOJE
do wynajęcia, mogą 

być pojedynczo 
Ofiarna 2 m. 16

Kazimierz Płaźejewicz
inżynier M iern iczy  P rzysięg ły

PRZEPROW ADZIŁ SIĘ na ulice 
Objazdową 8 (w pobliżu Urzędu 

Ziemskiego), telefon 12—30. 
Pomiary, parcelacja, komasacja,
1 kfl dacja serwitutów, ekspertyza 

sądowa, kreślenie planów.

Na lermin
jednego: miesiąci. 
j o  roku u okujemy 
każdą sumę pod 
zabezpieczenie h.- 
pctecznc lub ró 
wuoicędttie solidne 

: atezpieczeme 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo­
we kaucjonowane 
ul, Mickiewicza 21, 

tel. 152.

G otów kę
w każdej sumie lo 
Bujemy najdogod­
niej pod pewne i 

mocne zabezpie­
czenia 

D. H -K, «Zachęta» 
Gdańska 6,1 pię;io 

tel. 9 - 0 5

FO -  ARKi
mniejsze i większe 
z Dudynkami w po­
bliżu Wilna sprze­
damy niedrogo 

D H K cZachęia* 
Gdańska 6, i pię ro 

tel. 9 - 0 5 .

Do wydzierżawie­
nia siła wodna 
na mtyn, lub 

inny uży.ak pizemy- 
słowy. Wysoki spa­
dek, 5 kilometrów od 
Wilna. Zgłaszać się 
niezwłocznie Mickie- 
« icza 29 mieszkanie 5, 
W godzinach 9 — 10. 
rano, iub 17—19. '

N ;gel W orth .

9 CZŁOWIEK Z KUFRA,
RO ZDZIAŁ )X.

Marysia powiedziała prawdę. Lę- 
cafleau siedząc naprzeciw ojca Cha* 
belle, odczytywał papier, który za­
pewne tam ttn dał mu Drzed chwilą. 
Widziałem, jak usta hotelarza poru­
szały sic. Ponieważ nie mogłem wi­
dzieć i słyszeć jednocześnie, więc 
przecisnąłem ucho do utworu.

—  ...W asze instrukcje —  mówił.
— Duskonale. Tak samo, jak ostat­

nim razem— odrzekł Lecatieau.
— Dobrze, kiedy jedziecie?
—  Jak tylko zała‘wię sprawę pasz­

portu. Proszę pamiętać, że w tej chwili 
nie jest lo rzeczą łatwą.

—  Wiem o tem, przyjacielu. P o ­
mówimy teraz o cztm ś bardzo waż* 
nem. Nasza sprawa b y łl w wieikim 
niebezpieczeństwie w ostatn.m ty­
godniu,

—  Jaktc? Zapytał Lecatteau zanie­
pokojony.

—  Ależ tak. W' piątek zjawił się tu­
taj mejaki Lambert (podskoczyłem w 
tró je j kryjówce/ Miał w ygiąj młode­
go fan asty, który traci czas pa ma­
lowaniu marnych obrazów. Nie zau­
ważyłem nic podejrzanego w jego 
osobie i przyjąłem go do hoteiu. W 
poniedziałek obudziły się we rnnie 
pewne wątpi.wości. Pepieiwszt. ów 
Lambert nie przejmował się zbytnio 
malarstwem, powtóre dziwnem wy­
dawało mi się, że nie dostaje żad­
nych listów i nawet nie oczekuje ich. 
Zacząłem go śledzić i okazało się, że 
sam odbiera swe listy na poczcie. 
D a  spokoju serca, poszedłem na p o­
cztę do mego przyjaciela Ernpsta Arni­
ce, poprosiłem go o oadanie mi li­
stów, przysłanych na imię p. Lam­

bert, który mieszka u mnie, dla do­
ręczeń a mu. W czoraj nie było nic, 
dzisiaj jest list- Zarrknęłem się w po­
koju i otworzyłem iist jaknajos*roż- 
niej, aby móaz mu go oddać w ra­
zie, jeśli podejrzenia moje będą fał­
szywe. Nie omyliłem się. Czy wie pan 
od kogc był ten list.

—  Przecie? nie c a  M sttersa?
—  W aśnie od M cttersa!— krzyk­

nął stary i zawarczał z wściekłości, 
jak rozłoszczcry d cg .— Od sztfa szajki 
szpiegowskiej Oto ten iist, — spojrza­
łem, podawał list swemu gościowi, 
który przeczytaj go uv ażnie

—  To wystarczy — rzekł po prze­
czytaniu.— Cóż uczynimy z tym in­
truzem? Lecatteau mówił zupełnie spo­
kojnie, jakby chodziło o pakę z to ­
warem.

—  Co z nim uczynimy?— powtó­
rzył hotelarz.— M ój drogi, czy zdajesz 
sobie sprawę z sytuacj’? Indywiduum 
to mieszka pod moim dachem od 
sitomiu ani. Kio wie, co  mógł o d ­
kryć? Może widział papiery, leiące 
w mej Kasie og^iotrwał j, co prawda 
niełatwo jest ją otworzyć, a ja nie 
zauważyłem nic podejrzanego. Lecz 
p. Metfers jest człowiekiem sprytnym 
i może wj bral tego Lamberta właśnie 
dzięki jego zdolnościom do otwiera­
nia kas oginoirwalych. Nie mamy 
czasu do namysłu, je s t to szpieg 
m u'i zg nąć.

— Ran jest tutaj gospodarzem, — 
wtrącił Lecatteau, — proszę robić, co 
się panu podoba. Jak wygiąda to in­
dywiduum?

Ctiabelle dał szczegółowy opis 
m ojej osoby. Lecatteau namyślał s :ę.

— Nie wiem, kto to meże być, — 
rzekł w końcu. — Chciałbym go wi­
dzieć. Gdzie on jest?

Chabelle wskazał mu mój pnkój. 
Usłyszałem okrzyk Lecatteau: Tu obok!

Czy jest pan pewien, że on nie mo­
że nas słyszeć?

— Jestem  zupełnie spokojny. Mój 
pokój jest tak zabezpieczony, że ża­
den c a g łc s  nie wychodzi poza jego 
ściany. ,

Stary zniżył głos i nie dosłysza­
łem początku zdania, które kończyło 
s;ę słowami: BO anajdą jutro trupa 
jego pływającego w porcie*.

Znów nie mogłem uchwycić kilku 
słów' potem:

—  Jest to doskonała myśl, w ten 
sposób śm itfć Jego będzie" upozoro­
wana nieszczęśliwym wypadkiem. Pan 
nie ‘raci nigdy zimnej krwi, mistrzu.

Aie, altl Czy ma pan szpryckę i 
Specyfik?

—  Zapomina pan, że dr. Ferri- 
rm n należy ao  mych najlepszycn 
przyjaciół. Szczęśliwy będzie ze spo­
sobności oddania mi tej przysługi. 
1 dodał z dzikim pomrukiem- „nie 
potrafiłby mi tego oam ów ić‘ 1

—  Widzę, że pan pomyślał już o 
wszystkiem. Kiedy zaczniemy działać?

—  O kcło  północy, gdy zaśnie 
twardo, odrzi.kł mój szanowny g o ­
spodarz. Otworzę drzwi. Piotr wejdzie 
bez szmeru i spowinie go, zanim 
zaoła wydać j.*den dźwięk. My zaś 
zajmiemy się dalszym Ciągiem,

Zasłoniłem otwór i zapaliłem świe­
cę  Wiedziałem ju t dosyć. Musiałem 
uciekać z „Czarnego kota*, jaknaj- 
prędzej Spojrzałem na zegarek. Je­
denasta godzina. Poszedłem do otwar­
tego okna, drobny deszcz nie prze­
stawał mżyć.

Zastanawiając się nad dosłyszaną 
rozmową, przyszedłem do przekona­
nia, że najlepiej zrobię uciekając z 
Guernesey. Najwidoczniej dwaj przy­
jaciele postanowili mnie unieszkodli­
wić. Jasnem było, te  po uprzednim 
uśpieniu wrzucą mnie do morza.

Potem złoża zeznania, że wyszedłem 
rano z hotelu i utonęlem wypadkiem.

Nie miałem chwili do stracenia. 
Wiedziałem, że parowiec W eymonth- 
ski odjeżdżał o  siódmej, lecz nie 
można g o  było oczekiwać wcześniej, 
jak o szóstej Co miałem robić do 
tego czasu? Gdybym nawet pozostać 
m ógł na wolności, wrogowie moi 
nie dopuściliby m rie do wyjścia na 
statek. By dostać się nań mbsiałbym 
przejść przez m ost W eigh, którego 
pilnowaliby niezawodnie. Poza tem 
nie miałem zezwolenia na opuszcze­
nie wyspy. Nawet gdybym zdołał clc- 
s t ić  się na pokład, nie pozwolonoby 
mi odjechać.

Tak rozpatrując ze wszystkich 
stron ciężką sytuację, w jakiej się 
znalazłem, w padłem nagle na myśl o 
kapitanie Bunce z Midge*u. Ten dziel­
ny człowiek nie odmówi naDewnie 
przewiezienia mię d o  Poole, do  tak 
serdecznej rannej pogawędre. Puzo- 
slawała tylko kwestja przepustki. Przy­
puszczałem, że Bunce nie będzie Się 
formaiizował. Midge mógł być moją 
deską ratunku.

Prosta ucieczka nie pociągała mnie 
C hc'akm  zmylić Siady, zmistyfikować 
mych wrogów, aby móoz ptzed  wy­
jazdem jeszcze zrobić wycitczkę do 
pokoju ojca  ChabeMe.

Najprzód spakowałem sw oją wa­
lizę, Pocóż miałbym ją mu zostawiać? 
Musiałem jednak zrobić ofiarę z przy­
rządów maiarsk.ch, które były zbyt 
truane do noszenia. Podsunąłem stół 
do ckna- Po związaniu prześcieradeł 
z łóżka przymocow łem je jednym 
końcem do stołu, a drugi wyrzuciłem 
nazewnątrz. Skonstatowałem z przy­
jemnością, że drugi koniec zaw isł“w 
odległości paru łokci od zierm-

Była bez kwadransu dwunasta Nie 
miałem czasu do stracenia. Przy po­

mocy sznura, który tak bardzo przy­
dał mi się poprzedniego dnia, wy­
dostałem się przez ;okno do mego 
poprzedniego pokoju, z którego znów 
wczorajszym sDosohem wdrapałem 
się na dach i dotarłem do miejsca 
nad pokojem Mitchella, gdzie czeKa- 
łem dalszego ciągu przygody.

Nagle Dosłyszałem głosy pod so­
bą. Nie mogłem rozróżnić słowa. Lrka- 
załc się w oknie słabe światło. Na­
chyliłem się i z radością zauważyłem 
że ludzie ci ogiąnali wiszące przeście­
radła. Po krótkiej chwili ożywionej 
rozmowy, cisza zapanowała znowu.

Czekałem. Niedługo drzwi skrzyp­
nęły, Ujrzałem trzech ludzi, wycho­
dzących z dorru w kierunku Rctcher— 
Blanc. O jciec Cnabehe, Lecatteau i 
Piotr rozpoczęli obławę.

Skurzystałem ze sposobności. Nie 
upłynęły dwjf minuty, jak znalazłem 
się w pukoju Mitchella. Wvtariem 
starannie zmoczone obuwie. Na pal­
cach wśliznąłem się do pokotu właś­
ciciela bołełu.

Niestety cgniobw ała Kasa była 
zamknięta. Kiika papierów leżało na 
stole. Przedewszystkiem dostrzegłem 
szyfrowane instrukcje, które Cnabells 
dawał oo czytania gościowi, schowa­
łem je do kitSzeni, mogły mi się 
przydać, reszt;* nie miała znaczenia.

W  :\ąt ł  walizką w ręKU, zeszed 
łem na dół tak cicho, jak mysz. Ukry- 
łen się w palami za słupem

M ułem przed sobą czterdzieści 
minut drogi, do Saint-SamDson, a 
kapitan Bunce miał odpłynąć dopiero 
o św icie. Przewidywałem, że moi 
prześladowcy zmęczą się spacerem 
nocnym po błocie i powrócą wkrót­
ce do «Czarnego Kuta», zanim zde­
cydują się na odcięcie mi drogi. •Sko­
rzystam z trgo, by im um knąć*1— 
myślałem. Gdybym wyszedł z hotelu

o trzeciej, zdążyłbym jsszcze na po­
kład M.gde,

Długo czekałem. Pierwsza wybiła 
potem druga. Cisza.

O koło wrió ł do trzeciej, w chwiłś 
gdy juz tracił-.m cierpliwość, drzwi 
wejściowe otworzyły się i ukazały się 
w nich dwie osoby. Błysnął su by  
płomyk zapałki. Wychyliwszy Sję nie­
co, dostrzegłem Chabeile‘a iL«caiteau, 
obal byli mokrzy i wściekli. Bez sło­
wa wchodzili na schody.

W iec Piotr pozostał na warcie. 
Była to kięska dla moich planów. Po 
krótkim namyśle pizyszedłąm do 
przekonania, że Piotr będzi; błądził' 
w okolicach mostu, podczas gdv ja 
miałem skierować się w strony prze­
ciwną. Jednak, gdyby nieszczęściem 
znalazł się na tnef drod-.e, nie m og­
łem dopuścić do tego, by wrócił a o  
hotelu.

Zwióciłem się^ku drzwiom, otwo­
rzyłem jei ostrożnie znalazłem się 
na ulicy.

Noc była ciemna, jak atrament i 
deszcz lał bez przerwy. Uiica była 
pusta. Posuwałem się wzdłuż muru ,̂ 
by nie dojrzeli mię dwaj wrogowie* 
J:ś'iby przyszła .m ocłiota wyjrzenia 
przez okno, dążyłem ku Saint-Sam p- 
son.

Nie zrobiłem jeszcze pięćdziesięciu 
kroków, jak spostrzegłem posłać ludz­
ką w zagłębieniu muru. Piptrl Przyj­
rzałem się mu, iak to był Piotr. Rzu­
cając walizkę, skoczyłem ku niemu. 
Spojrzenia nasze spotkały się, rzucił 
się na mnie. Błysnęło ostrze. Szybkim 
ruchem u koczyłem w boK, uderzając 
go z całej siły pięścią w twarz.

Wydawca b ta rts lltiw  M ackiewicz Recaktor w/z Czesław K arw ow ski. —  Odpowiedzialny za Ogoszetda Z en on  Ł a # u | sk i.
\
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